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przedstawiony przez wicemin. Wyszyńskiego na sesji ONZ w Paryżu 

wzbudził entuzjazlD na calynt Ś"\V-ecie 
MOSKWA (PAP). - Specjalny kores-pon· nego, te przedstawiciel~ obozu imperialistycz· mimo wys.iłków przedstawicieli obozu lmpe· 

dent dziennika "Prawda" w Paryżu Zukow, nego usiłując 06łabić znaczenie oświadczenia rialis.tycznego - miliony i miliony ludzi na 
podsumoW'Ując wyniki pierwsrz:ego ' tygodnia. o· radzieckiego i w ro/l: eni e , które wywołało -pr-re' caJym świecie rozumieją, te program wysu· 
brad stwierdza, Że atmosfera trzociej sooji mówienie delegata radziec.kiego wśród mae njęty przez delegację radziecką !Ul Zgroma· 
Zgromadzenia ONZ n-iilwiel. się ró7lJJi od at· zac~li urabiać d.7j~Jl11'iika.rzy amerykań6k-ich dzenie ONZ jest prOf1romem pokoju. Propor,y' 
mosfery drugiej sesji, która odbywała sili w obsługujących dzie.nni!ld reanccY'jn~ urówo.o w cje radzieckie będq IItanowJly centrum zainte· 
Lake SucceS6 w Stanach Zjedno-czonych. Stanach Zjednoczonych, jak i w krajach Euro· resowanla trzeciej sesJi Zgromadzenia ONZ. 

MARSHALL NIEPRWNY POSAIDY". py z.achodniej. mimo antyradzieckiej propagandy obozu anty· 
Jednakże każdy wnikliwy obserwator może "Jedna:kże - pisze w aa:kończ.e.nh! Mow- demokratyc:meg<J". 

zauważyć z latwo5cią, że nia tya~ w "oboziel-;,;...-----:.------------;...---;...~.;..------------
amerykańs.klm", ale i łoni~ samej delegacji B· k··· · Id 
amerY'kańskiej panują silne roz.dżwięki. Del~· eVln - -rOllllwol8zer gle y 
gaCJa amerykalIska malaZlła 61ę w sytuaCjI 
d·)śc kłopotliwej. Pr.zybyJa ona do Paryża w 
rolJ prz~dlłtawJcj~lkl polityki pr~zydetrrta 7ru· 
mana, a nie jest wykluozone, że po wyborach 
listopadowych w Stanach Zjednoozonych bę· 
dzie musiała reprezentować poJity1tę Dewey'a 
Nic więc dziwnego, że wysJann.ik Dewey'a -
DulIes p'ro~adzi ożywłoną działa1ność, choci.il1 
oLcjalnie pozos.taJje w cienłu. 
MGLISTE MAJACZENIA SZEFA DELEGACJ1 

USA 
Oficjalny przewodniczący delegacji amery' 

kańskiej MarshaU uważał !la wskaza.ne wY1Jło· 
sić dość mgliste przem6wienie, w którym ape· 
lował do wspórpra-cy międzynarodow'ej. Dz!e.n· 
n;karze amerykańscy podkreślają, że prz~mó. 
w~ellje to różni się zas1l!dnfczo w swym lon'i·e 
or! przemówienia wygmszonego p>rZea: Mln· 
haHa na popr7,cdnkJ 6esJl'l w Lake Succe&.;. 

, tWlerdzają on. w rozmDwilCh prywa.tnych, że 
pn:em6wienie minlstra !I!p'nlw '1ag-raniC'Ulych 
zwrócone było recz:ej do wyborców amery· 
kańskich, niż do de1egacji na 0N1Z. 
Omawiając naMępRie !pl"ZemÓ-v.i-enie włcemi· 

ni&tra Wy5'lyllskiego, kOTE!8pOilld~nt "Prawdy' 
pOdkr~la, że wywołało ono zrozumiałe wra· 
żenie nie tY'lko wśród delega'tów na Zgroma· 
dzen:e, ale i na całym świecie. Nic więc dziw· 

powtarza uparcie kłamstwa amerykańskich imperialistów 
PARY! PA-P - J~o pierw· Bevin, rpo1'U5'lajl\c .. praWił o.rgam.1ueji NaTO-

!zy na pon i ed:riał'k owej seosJl dów Zjednoczonych WY6unął tezę, że "ekoro 
GenerallIlego Z!JTo.madzenia nie można <kiałać w ramach ogólno - świato· 
ONZ IPr.:z.emaw.i'6.ł delegat Zela.n wych, należy pracować w oparciu o !Systemy 
dii Jamei; Thom. Po nim z dłuż 6OjU&ZÓW re.g:ionaHm:yeh". 
5zy~ pr~e~ó~eniem_ Wy6tąpi! Be~ odnucil nie d W1l?Inacz:n1 e wy~uniętl! 
a?-glelskl mllll~ster ep,aw zagra· przez ministl'6. Wyszyru;.kdego propozycję lOZ' 
nIcznych ~e~n. " . brojenia 5 mocarstw o jedną tnecil!,. Swe ne-

. Wystąpleme bry'ŁJ:J6k~ego m1' gMywJle s tanowisko wobec propo:rycji ra' 
nIstra S1pI'aw 'ZI!.gra.ru.cZlJlych Be· . . B' ,. lu ć b . h ł d' . d b' I . d' ł l dZIecklej evm stara. SiEj wy t maay "Ta· 

VIn.a. cec owa o . ązem8 o wy le ~a Z1.a a kiem z.aufani~ do ZSRR". 
nOSCl .(1Jlglo-saoSklej w l!crrnych ms1ytuC)ach 
ONZ przy równoczesnych rpróbach pl"l.erzuce.\ Niepowodzenie komifljt energii atomowej 
nia w1ny :la trudności, iktóre wywołują napię· ONZ Bevin us'iłował zr.zucić na "mnieoje1:ość" 
de międzynarodowe na Związek Radziecki. zasiadającą w tej komi~}i. 

larada U marszałka Sokołowskiego 
po przekazaniu sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 

BERLIN PAP. Dowódca radz1eekich wojsk dyskubwani.a sytuacji, jaka powst&la w 
okupacyjnych w Niemcrech marszałek Soko związku li; decyzją mocarstw zachodnich prze 
łowski zwołał w niedzielę wieczorem na na kazania sprilwy Berlina Radzie Bezpieczeń 
radę swych głównych doradców celem prze stwa. 

Ciężka sytuacja wojsk ateńskich 
PARYZ PAP. ·W niedzielę wieczorem od, 

była się na Quai d'Orsay druga w tym dniu 
konferencja ministrów spraw zagranicz
nych USA, Wielkiej Brytanii I Francji z 
udziałem doradców, na której zatwierdzono 
ostateczny tekst noty do Związku Radziec
Ckiego s ZAwiadomlenlem o decyzJi przeka
zania sprawy Berlina do rozpatrzenia Ra· 
.dzie Bezpieczeństwa. 

P~RYŻ PAP. -: Agencja E~efteri Ella~al Dziennik przytacza słowa b. ministra Ro· 
cytuje artykUł, ktory ukazał SIę w orgarue dJpulosa z których wynika że armia demo 
ateńs~ich kół wojSko~ch "Emb~~s" i ~tór! l kratyczna opanowała prawk W1Izy~tkle w.' 
POśWl'f\cony ?est ~ali.zńe sytuaCJl wO.Jsko I ine punkty I!ItraoieKiczne w Tessal1i mimo, 
we I w Gr~cJI. Dl.lennik ten ~omaga S1(~ bY,". .- edn' 
rząd SofulIsa zaprzestał usypIać naród grec ze k~murukaty r~dowe podawały mej {) 
ki narkJtykiem kłamliwych zapewnień krotrue, że Tessaha wstała n:ekom" "oC!:y-sz 
i twierdzić, że &ytuaeja na frontach układa I czona". Dziennik dodaje, że na PeJ.oponezie 
się pomyślnie. mlrno obecnośe1 :łO bataU"nów armii kr6lew 

"Embros" za:macza, że w zachodniej Ma'l Sklej, około 3 tysięcy żcłniel7.Y armii demo
cedonij i w Epirze wojska .!:(enerała Marko- kra tycznej "kontrOluje nie tylk" rejony gór 
sa ,.osiągnęły strategiczne sukces.y". skie ale także doliny". 

Nota w późnych godzinach wieczornych Z?::l 

stała wręczona ambasadorowi ZSRR w Pa
ryżu - Bogomolowf.>wi oraZ jednocześnie 
ambasadorOWi ZSRR w Waszyngtonie - Pa 
niuszklnowi, z.aś w poniedziałek rano amba
sad"rowi ZSRR w Londynie - Zarubinowi, 

otężna lDanifestacja ludności 
na cześć Palmiro TogliaUi'ego. - 700 tysięcy osób wysłuchało 

przywódcy komunistów włoskich 
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Rada Naczelna PPS 
do tow. Bolesława Bieruta 
TOW ARZYSZU PREZYDENCIE! 

Rada Naczelna Polskiej Partii Socjali
stycznej potwierdziła je4nomyślnie i w peł
ni uchwałę Prezydium CKW Partii z dnia 
6 września 1948 r. 

Rada Naczelna PPS przez długie dni roz
patry;wała gruntownie całą drogę, którą 

odbyły rewolucyjne masy proletariatu pol
skiego wewnątrz reformistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce z niemiec
kim okupantem, mimo reakcyjnej i stacza
jącej się do zdrady; WRN,. a w szczególno
ści w szeregach RPPS i nast~e odrodzo
nej PPS w wyzwolonej Polsce - drogę, 
prowadzącą do jedności klasY. robotniczej, 
zbudowanej na zasadach marksi~u-Ienini
zmu. Rada Naczelna nawiliZała do poszu
kiwań i wysiłków działaezy, któuy do tej 
samej jedności szli i dla niej pracowali w 
grupach: "l>łomieni", "Lew;ego Toru" i 
"Dziennika Popularnego". W głęboko prze
orywającym procesie analizy. myśli i ludzi, 
w procesie kl1Jtyki postęI>0~ania działaczy 
robotniczy'ch, dokon}'jW:8.D.ej częstokroć 

przez nich samy'ch,_ Rada Naczelna u.jawni
ła wobec kla.sy robQtni-czej źródła i skutki 
wahań i błędów całej Partii, wzlotów, zała
mań i upadków jednostek. W pracy tej by
ły pomocne i Wasze myśli, Towarzyszu 
Prezydencie, wypowiedziane w ostatnich 
tygodniach. 

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile po
mocy i oparcia na swej drodze do jedno$ci 
doznały rewolucyjne masy robotników 
PPS, spotykając na jednej barykadzie w 
tej samej walce strajkO.Y'lej, we wspólnych 
demonstracjach na ulicach miast, a potem 
przy tym samym warsztacie pracy' i odbu
dowy - towarzyszy z SDKPIL, KPP i 
PPR: I Wy, Towarzyszu Prezydencie, byliś
cie tym, który ~alcząc w szeregach swojej 
Partii, radą i przykładem dopomagaliście 
rewolucyjnemu nurtowi VI( PPS w walce o 
wyzwolenie społeczne i bojową jedność ca
łej klasy' robotniczej. 

Jako bojownik konspiracji, jako twórca 
i Prezydent Krajowej Rady Narodowej, ja
ko Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolitej, 
staliście się, Towarzyszu Prezydencie, sym
bolem zwy,cięsltiej :walki o wyzwolenie mas 
pracujących, o niepodległość prawdziwą, 
opartą na trwałym i pewnym fundamencie 
międzynarodowej solidarności proletariac
kiej, nie O fałszywą niepodległość burżu
azji, związanej służebnie z obcym imperia
lizmem, o niepodległość Ojczyzny, w której 
nie będzie niewoli ani wyzysku, w której 
człowiek staje się coraz bardziej wolny i 
sz.częśliwy. 

Taka niepodległość zrodziła się z wallii 
Włoch, trwał 5 godzin i un-aocznil wszystkim dzenia Włoch, nie wahały się zbroczyć swoich· od b t . k . 
jak potężne są siły komuni'st6w włoskich. rąk krwią robotniczą i popierać 7.brodnie doko nuędzynar owego ruchu TO o mczego, to-

RZYM PAP. - Obchód wrganizowany w 
niedzielę z okazjj święta organu wloskie] par 
t;i komunistycznej "Unita" miał przebieg im' 
ponujący. 

Uroczystość rozpoczęła się ogromnym pocho 
dem, który od stacji kolejowej przedągnął Ił' 
lioam.1 gJawllymi at do pO((;) Italica, leżącego 
114 przeciwległym krańcu miaSlta. Pochód, VI 
ł!\6rvm brało udzi-ał 90 dE'lcGac i i pdrti i z. calvch 

P _l.' d t· ł dak .. 4 uywane przecl'w narodOWI'. 1'a natchnęła Wielką Rewolucję Październi-ow>o o wlera y reprerzentacje re . CJI 
wydań "Uni.ta" (Rzym, Mediolan, Turyn i Ge· W obliczu tego obłędnego sz.aleństwa wie· kową, wzbogaciła się jej doświadczeniami 
nua). Za nimi postępowali czło:n.kow.ie Komite· my, ja<kle jes.t nasze zadanie i jaka jest na6za l myślą Lenina, która kazała w;ytrwać 
tu Centralnego Włoskiej Par.tii Komu~i<styc-z' droga - powiedział TogliaJtti. - Jeżeli drze· wśród ofiar i wysiłków klasie robotniczej 
nej, oraz delegacje po6zczególnych okręgów wo nie daje dobrych owoców, powinno się je Związku Radzieckiego w budowie Jej Soc-
partii. ściąć. Drzewem, które nie daje dobrych owo· J'alistyczneJ' Ojczyzny, która pozwoliła Jej 

O 'dz 17' b ł F I~ l ' Y c6w, J'est ustr6J' wyzysku robotników - które· go . ·eJ prll.y y na o.ro 'La,ICO prz . wykuć potężną Armię Czerwoną, wiernego 
wódca Włoskiej PaIltii Komunistycznej Palmi· go rządy mogą być tragiczne dia przyszłości 
ro TogliattJ, który po raz pierwszy po zama· naszego kraju. Drzewo to musi być ścięte i zo sojusznika wszystkich ludów, walczących o 
chu zetiknął 6ię znów z 6zerokiroi ma6ami. Na stanie ścięte. wolność i pokój. Ofiarnej walce żołnierza 
wielkim stadionie sportowym Foro Italico zgro Mówiąc o sytuacji międzynarodowej To· radzieckiego, doświadczeniom Rewolucji 
madzi/o się około 700 tysięcy osób, by wysłu gliatti oświadczył: "Przesyłamy p<Jzdrowienia Socjalistycznej, krwi polskich bojowników 
chać przemówienia Togliattrego. krajowi socjalizmu ZwiązkowJ Radzieckiemu, konspiracJ'i, partyzantów i żołnierzy Woj-

skladamy mu podziękowanie za to, że wobec 
W imieniu partid - Togliatti'ego przywitali kampanii prowokacji szerzącej psychozę wo. ska Polskiego, mądrej myśli politycznej i 

w'iCe6ekre·tdJ1'Z parti~ Longo i redaktor naczel· jennq, potrafił zachować zimną krew i spok6j społecznej Krajowej R::\dy Narodowej 
ny ~lll6'kieg~ wy a~a "UJl~ta:' - Ingrao. wlaścfwy tym, którzy czują swą potęgę. Mo. i PKWN zawdzięcza Polska swą niepodle-

"NleprzYJ~clele nasI -:- osw.la~czył . Lon~o! car6twa imrperialistyczne posunęły się tak dalo gloŚć. . 
- ma~ą. dZi5 nowy dow.od siły. 1. bOJOWOSCI i ko, że doprowadziwszy do rozdarcia Niemiec, 
Włoskiej Par,tll Komunlstyc-z~eJ J wloskl~o na dwie części, gwałcą tym samym wsrzelkie stojąc na czele Państwa Ludowego je
ru:h.u ~obotruczego: Wr0f!0wJ~ naSl p'OWlnn1

1 
porozumienia międzynarodowe począwszy od steście symbolem przodownictwa klasy ro

ntleC s~~ na bacznosci, poruewaz pr6by lch pro, Jałty d Poc~damu". botniczej W wyzwoleniu, odbudowie i prze-
wokacJl me powiodq Slę· I "Zgromadrz'i,IJśmy się dz:iś - pow;edział na. 

budowie społecznej Polski na drodze do Togll-a,tti podziękował obecnym za tak licz· stępnie TogliilJtti - by spotkać się po krótkim 
ne przybycie i oświadczył: "Czujemy dziś na· okresie niewidzenia 6ię, jest to dzień uroczy. socjalizmu. 
szą siłę i nieprzezwyciężoną moc narodu sty, Nie zapominajmy jednak o walce, którą Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa że 
wioskiego. . b'ędziemy musieli stoczyć. !"fu.simy .o.deprzeć Wy Towarzyszu .i Prezydencie powi~ni-

Zamach 14 lipca mógł mieć miejsce tylko w zamachy na naszą konstytUCję 1 broruc nasze]' •. " .'... 
lora}u, gdzie ludzie stojący u władzy WY'two' jedności. Walka będzie często hvarda i trud. SCle ~t~nąc na czele. ZJedn~czone.J . Partii 
rzyli atmosferę nienawiśd," na. Musilmy skupić wokół sJebie masy narodu pols~eJ klasy rObotmczej, Jako JeJ I!rze~ 

Togliatti omowil następni!! flY'l'uację wew' włoskiego i walczyć· o najwyższe zdobycze Tjodmczący. 
nętr:zną· Stwierrld on, iż jednost'krl. i partie, ludzkości, o pokój .świata.. o wolność i /wTO' 
klArp nn nn\l hdv onvezvnić 6ie rio odro· wiedliwo";' snn/nC7T:a" 
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WARSZAWA (PAP,. ,- Przekazano już w I wę nowych baraków. Na roboty wodociągo· dzie mialo doprowadzenIe lInii tramwajowej dę Państwa i Komitet Ekonomiczny Rady Mi
teren 964 mIl. zl, z ogolnej sumy 2-ch miliar· wo"kanalizacyjne, łaźni e, kąpieliska oraz na do polożonych o 4 km za miastem, robotni- nistrów. 

robot icz I 
Je§zcze H' roh 

d~w, przeznaczonych przez Radę Państwa dla wyposażeni e w sprzęt ZOM-ów - ok. 300 mil. czych Stoków. Tylko wtedy uda się usune,~ naprllwdll wie
n1JQst przemy~lowych na polepszenie komuna! zl., naprawa ulic i chodników dojść do fabryk _ Jaka różnica l\Stnieje mIędzy ucbwale, Ra- le braków i bolączek codzlenn~o życl~ IO~ot
nych warun)ww bytu robotników. i świ eLlic, .remont mostów -.:. pochłonie ok. dy Państwa a uchwałą Komitetu Ekonomkz- ników w miastach przemY610wy<:h. Dużo ule-

:'-ktua~.nych .informacji ·n.'l temat szczegółów 250 mi!. zł. Na inne wreszcie cele przewiduje nego Rady Mmictrów z dnia 21 bm. o do dat· ży tu od ofiarnej i aktywnej pracy dz:ialaczy 
lej ak~JI udzIeli! przeclslawicielowi Polskiej cię ok. 350 mil. 7,ł; wchodzi tu w grę oświe· kowych kredytach inwestycyjnych, przezna· samorządowych oraz członlków ikomi6jt nad· 
Agencp Prasowel PAP - szef Kancelarii Ra· tlenie ulic, ogródki dzialkowe i jordanowskie, czająca pół miliarda zł lIa remonty domów ro· zwyczajnych przy miejskich radach narodo
dy Panstwa, m.nl6ter Kaz.imierz Mija!. wykończenie przedszkoli w dzielnicach robot· botaiczych? wych, komisji, które c:z.uwać mają nad racjo-

-:- Rada Państwa, rovpatrując budżety miast niczych i uporządkowanie terenów zlelonyc~. - Rój;nica polega Jedynie na tym, że dola· nalnym I oszczędnym zużyciem fundU/lzu wy-
stwlerdOZ1 ła, że nie odżwie.rciarlilają one do.sta. - .Które J:rlla~ta przemysłowe 1.ostal.y naj' cJa Rady Państwa iprzex.nacza kredyty na re' równawczego. 
tecznej troski o poprawę warunków material. bardziej wyrozmone przy opracowywamu roz· mont y mieszkań robotniczych, :znajdującycH Wiele też zależy od powlą"lan~a dzl'illalno~d 
n):'ch i kulturalnych klasy robotn iczej _ po- dzielnika kredytów? . . s i ę w administracji 6ilmorządów, podczas gdy samorządów z inicjatyw!! społeczną zainte·re· 
w.edzlał mln. Mijal. Budżety samorządu miej' - Przede wszystkIm Łód~, która zgłOSIła u· dodatkowy kredyt inwestycyjny według u· sowanych mas robotniczych. OtrzytnMo już 
skI ego , nawet w w;elkich ośrodkach przemy. :asadmone potrzeby na sum~ okolo 300 mIl. zJ chwały Komitetu Ekonomicznego wyasygno- pierwsze sygnaly, śwIadczące o przejawach 
słowych.' dowodzą, że działa-cze samorządowi I Wrocław. - okolo ~75 mil. z!. W ?bu wy. wano na remonty mieszkań robotników pań· samorzutnej inicjatywy społecznej, zmierzllj,,
zbyt WIele zajmują się "wielkimi planami", pa.dkach WIększa c~ęsć ~redytow. zuzyta bę- stwowych, przedciębiorstw przemysłowych, cej do dobrowolnej pracy w iPo!;tacl ochotni
z~ maI? zaś interesują się tym, w jaki spo· dZle n~ :em~nty m/eszkan r~botmcz,>:ch. Poza stoczniowych i monopoli oraz kolejarzy. czego udziału z.aintera5owanych robotników w 
~ob ulzyć robotnikowi w jego codz.iennych tym Łodz ~ajm l e. S I ę reperaoj.ą 6tudzlen ! bu. - W kaźdym razie - mówi min. Mijal - I wykonywanych robotach (Łódź , Sląsk itd.). 
~ro5'h.ch l bolączkach. NiewąLpliwie słusznym dow~ zdr?Jów lI~lCzny~h, co ]es.t o ty~e ~stot· oble uchwały służą jedneIl)u celowi: doraine· Tą drogą ogólna warto§~ wykonanych rob6ł 
JeBt, ze układamy budżety miast pod kątem ne, .ze m'asto nIe pO;; la?a nalezytej SIecI wo· mu polepszeniu warunków bytu robo/nlka. oszacowana na 2 f pół mJIiarda zł - dzlękl 
potrzeb przyszłości, ale nie wolno nam zapo. d oc l ągowo -k an1'hzacYjne J . 50-mIlionowy kre· Powodzenie co/ej tej akcji zalety tylko od społecznemu podejściu robotn ików - w elek· 
minać przy tym o potrzebach dn ia dzisie isze. dyt pozwoh uzupełnić "'przęt łódzkiego Zilkla- spełnienia jednego warunku: od umlejętneąo cie da Sll.J)1ę znacznie wyi.3zą - kończy min, 
go, o remontach mieszkań, o chodnikach _ d~l Oczys7czania Jv[ia'ita. Dl1że znaczenie bę· wykorlystania sum, przeznaczonych przez Ra· /'vliinl. • 
by nie bylo blota na drogach, prowadzących --;,..,...:..;....;. ...... ;....-...,;,.;...;--;,..,. ...... _ ...... _-_..:.._.;...-~ ..... _--~---_...:.. ..... ..;..--------------._----_ ....... """'" 
do miejsc pracy, o oświetleniu dzielnic robot. 
niczych, o usprawnieniu komunikacji z miej· 
6<:ami pracy, o reperacji studzien, udostęonie. 
nlU łaźni, zakladów kąp i elowycll i~p. • 

- Czy znane są już potrzeby p06zczegól· 
nych miest przemysłowych w tym zakresie? 

- Tak jest. Jeszcze 8 września Rada Pań· 
stwa zażądala odpowiednich materiaŁów z te· 
renu. Łódź zgłosiła swe potrzeby już lO-go, 
\\'arsza:wa 11·go. Tegoż dnia przedstawili 6WO. 
je wnioski prezydenci kilkunastu lnnych 
mi.'lst. Tak, że 15-go mieliśmy już dostateczne 
dane i tego właśnie dnia mogla zapaść donio· 
slo uchwała Rady Państwa o asygnowaniu 
2·ch miliardów zl dla miast przemysłowych 
na pl>prawę komunalnych warunków bytu kla 
sy robotniczej. 

- Jakie sumy f na jakle najwainiejsae ceł 
le przeznaczone zostały z kredytu w wysoko· 
ści 2-<:h miliardów zł do rozdzielenia wśród 
miast tp.rzemyslowych? 

- Potrzeby miast moŹiIla by podzielić n'8. 4 
ważniejsze grupy. Asyg,nuje 6i~ okoJo 1.100 
milionów zł na remont domów mieszkalnych 
oraz na uporządkowanie Jstnie;ących i budo· 

Zwycięstwo ZSRR przyniosło Polsce wolność niezawisłość 
Przemówienie Marszałka Żymiersldego na kongresie połączeniowym I przyjaciół na Zacho~e, .ik.t6~y Ul.wi~r~l s 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Nief1lodleglość i Demokra- namI trakta~y, P?dplt;ywah umowy i gwa.ra;n-

• - - k O -k . Yk l towali bezpleczenstwo. A potem okazało &Ję, 
qę l ZWląZ U sadnl ÓW WOJS O"lV}'C 1 że ci, nasi kapitalistyczni przyjaciele chcieli 

WROCXAW PAP. - Witając zjazd Zw. U·' ki. Stoi przed nami nowe, wielkie i za~zczytne załatwić 6woje interesy kosztem Pols'kl. Po' 
czestników Walki Zbrojnej o Wolność i Demo" zadanie, budownIctwa Polski postępowej gos· moc, jaką Polska otrzymała w la.tach wojny. 
krację w Imieniu Rządu Rzeczypospolitej t podarcze i kulturalnie. Musimy zlikwidować za ze stroni kapitalistycznych państw na Ze.cho' 
\Vojska Polskiego, ma/"5załek Zymierski po- cofanie gospodarcze wsi polskiej, musimy pod dzie, byla - jak wszyscy koledzy dobrze wJ-e 
wiedział m. in .: nieść naszego chłopa na now'Jczesny pozio·m ci~ - czysto słowna i formalna. Więcej na!J 

kulturalnego bytowania. lotnicy zdziałali dla obrony Londynu, niż sprzy 
,,~aród polski wa.Jczył w .lat~ch okupacji j mIerzone armie francusko • angielskie dla o-

wOjny nar?~owo - wyzwole?czeJ o Polskę Lu· Delegaci zjazdu! Towarzyne broni! brony Polski w okresie kampanii wrze'§niowej 
do:",q~ wys.mon!! w. mM.zeOl~ch naJ1le'Pszych I Walka narodowo _ wyzwo~eńcz:a, Jakli prowa 1939 roku. 
naJoharnlEl]Szych jej bOJoWD!k6w. I dziliśmy w partyuntce i lilii fronde, flprzęgla Kt6't % n'as nIe wIe o tym, 1t gdyby n!e Zw. 

W nasz!'j wake przeszliśmy już zwycięsko I nas nierozerwalnIe z. wielkim naszym sojusz· Radziecki oraz jego wspaniała I potętn~ armia 
etapy: okres wa lki podziemnej - okres woj· nikiem, z 'Przyjacielem I obrońcą narodu pol· nigdy nie odzyskalibyśmy wolności. 
ny narodowo - wyzwoleńczej ~ okres budowo s~ i ego - ze Zwiąrzkiem Socjalistycznych Re· 
nictwa fundamentów Polski demokratycznej. publiik. Radzie<:kkh. • Wielkie zwycięstwo Zwl~u Radzlec'ldego 

\Stało się podwaliną naszej niepodległośd 1 fiU 
Nie moźemy jednak spocząć Ita lau'lIch. Powiada 6tare przyslowie, ~ prawdzIwych werenności. Musimy stąd wydągne,ć pewne 

Musimv dążyĆ naprzód, ażebyśmy nie zaprze- przyjaciół poznaje się w biedzie. Przed woj· proste i jasne wnioski. 
pi\śc i li wspaniałego dorobku lat minionej wa'! nią mieliśmy dużo oficjalnych, patentowanych 

BUTY NA ZIMĘ DLA ŚWIATA PRACY 
Idziemy razem w brateT6klm sojue'Z.U ze Zw. 

Radzieckim dlatego, bo to je6t pn~e WSlLy
stkim soju~z ludu polskiego z ludem rosyj
skim, który przeprowadził u siebie największą 
rewo,lucję w dziejach śwIata, który pierwszy 
zbudował ustrój 60cjaliatyczny w swoim !kra· 
ju, Dwa miliony par buló rzuca na r nek przemysł państwowy 

1.350.000 par obuwia zimowego nadchodzi z Czechosłowacji 
Plan zaopatrzenia świata pracy w obuwie 

na sezon jesienno' zimowy 1948'49, przygo
towany przez Mlnistel'!liwo Przemysłu 
i Handlu, wykazuje głęboką troskę Rządu, 
nie tylko o samego pracownika - lecz rów
nież o jego rodzinę. 

W odpowiedniej proporcji znalazły się w 
nim buty dla dzieci I młodzieży szkOlnej j 
to w takiej ilości jaka jest rzeczywiściE: p'J
trzebna, by nikt nie chodził w zda.rtym obu
wiu w ciężkich miesiącach zimowych. 

Plan produkcji państwowych fabryk obu' 
wia na dwa ostatnie kwartały bieżącego 
r0ku - przewiduje dwa miliony pa.r bu
tów, z czego produkcja trzeciego l{wartalu 
znajduje się już w magazynach i czeka na 
odbiorców. Obuwie to jest przeznaczone na 
przydziały kartkowe dla tych województw, 
które w planie całorxznego rozdziału otrzy 
mają właśnie teraz buty na zimę. Poza tym. 
obuwie krajowej produkcji będz.ie rozprowa 
dzane przez Samopomoc Chł'Jpską i sklepy 
detaliczne CHPS (dawn. "Bata") - bez ogra 
niczeń i talonów. 

A 

Jerzy Korwi!! 

W ramach umowy handlowej!J Czecho· 
słowacją - w trzecim kwar tale i w pieI'W
szym miesiącu czwartego kwartału bieżące
go roku - otrzymujemy z Czechosłowacji 
1.350.000 par obuwia jesIenno _ zimowego. 
Obuwie to - w najlepszym gaotunku - już 
zaczęło przybywać do POlski. Pierwsze trans 
porty - 360.000 par już na.deszły - i są roz 
prowadzane w terenie. Następne transporty 
są również w drodze i nadejdą za kill~a dni 
do magazynów. 

Z poprzedniej dostawy czechosłO',..,ackiej 
znajduje się na składach w kraju jeszcze 
280.000 par butów rOb()(:zo.zimowych, Obu
wie to rozprowadZi ZWIązek Spóldz. Samo' 
pomoc Chłopska, w ramach jednego mili'Jna 
par butów, przeznaczonych dla wsi. 
Łącznie - do zimy wstanie sprzedanych 

jeden mUion 630 tysięcy par butów zimo
wych produkcJi czeskiej Gatunek tych bu 
tów jest pierwsz0rzędny. Znajdują się wśród 
aich nawet luksusowe "dyplomatki" - bu· 
ciki wykładane filcem. 

;= 
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Buty czeskie sprzedawane będą ludziom 
pracy w· sklepach detalicznych CHPS, Po
wszechnych Domach Towarowych oraz 
przez Związki Zawodowe. 
Państw'Jwy Przemysł GumQwy produkuje 

już dziSiaj wystarczającą ilość kaloszy, bo' 
tów i śniegowców, którycp. na pewno nie 
zabraknie nikomu. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamówiło dodatkowo z CzechOsło
wacji 150.000 par obuwia gumowego, które 
również jcst już w drcdze do Polski 

Tak więc wysiłki Rządu, zmierzające do 
za'Jpatrzenia świata pracy w obuwie zimo
we ukoronowane zostały calkowiltym powo
dzeniem. Prócz importu z Czechosłowacji 
'Jraz produkcji państwowych fabryk obuwia 
- Szewskie Spółdzielnie Pracy rzucają na 
rynek po cenach wyznaczonych dalsze setkI 
tysięcy obuwia, co łącznie z prywatnymi za 
kładami szewskimi - daje pełne zaspokoje 
nie potrzeb całego kraju w okreSIe, gdy 
kaźdy myśli o z;mie i n'Jwych butach na 
szarugi i mrozy. 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
lem mu też wyraźnie, iż myślę, ~ Krysty
na nie jest dla niego. Przez trzy dni później 
nie wychodził z domu, miał bardzo silną 
migrenę. 

- I nie rozmawiał pan z nim nigdy na 
t~mat tych przykrych przeżyć! - dziwił 

Hennert milczał dyskretnie uchylając się 
w ten sposób od odpowiedzi na rzecz sę
dziego N o<:lra. 

- Tego jeszcze nie wiemy, ale zabił ra
czej kto inny. Wiele zresztą -jest jeszcze 
w tej sprawie do wyjaśnienia i przyszliśmy 
właśnie po to, aby pewne rzeczy ostatecz
nie wyświetlić. 

- Proszę b,ardzo, czym mogę służyć? -
odpowiedział na to Wawrzyniec Wierucki 
i Hennert dosłyszał się w tym glosie fali 
nagłego' wzruszenia. Widocznie odpowiedź 
Noska, otwierając przed znękanym ojcem 
rąbek nadziei zdołała przynajmniej na 
chwilę przełamać jego wspaniałe panowa
nie nad sobą, W ty~ kamiennym posąf;u 
wre burza - pomyslał. 

Przed kilku godzinami sędziego Noska 
opanowały zupełnie nowe i pozornie bar
dzo śmiałe domysły, w gruncie rzeczy naj
zupełniej logiczne i jedynie słuszne. Nie 
chciał się jednak zdradzić z nimi przed ko
legami, a zwłaszcza mial się na baczności 
przed sierżantem Hennertem, który orien
tował się najbystrzej. Niespodziewanie ko
ło podejrzeń zamykało się prawie defini
tywni .. UT gt..n,'mnku do niewielkiej liczby 

SIę Nosek. - A dlaczego uważał pan Kry
ludzi, istniaJp więc uzasadnione przypusz- stynę J ełowiecką za nieodpowiednią .dla nie
czenie, że dalsze badania wyjaśnią już go kobietę? _ J?ytał cieka.wie, 
ostatecznie, kto dokonał zbrodni. W tym - Każde ŻyCIe rozwija się samC?dzielnie 
kole najzupelniej nielogicznie tkwił jedy- i niezależnie. Na wsi wrzuca się nasienie w 
nie Andrzej Wierucki, jakby dostał się do glebO i trzeba już tylko potem wilgoci, aby 
niego przez prosty przypadek. wyro.slo w roślinę. - Mówił Wierucki 

- Znany jest panu stosunek syna do z przekonaniem i takim tonem, jakby wy
panny Jełowickiej, - zaczął stawiać py- kładał wyższą o źyciu wiedzę - Z ezłowie
tania Nosek żałuJąc, że będzie musiał w kiem jest tak samo, tyle tylko, że miotają 
znacznym stopniu odsłonić już teraz swe nim gwa.łtowniejsze znacznie wia.try-
karty przed Hennertem. dokończył. 

- Tak. - Nie odpowiedział mi pan na moje py-
- Czy orientuje się pan, co ostalnio tanie. 

między nimi zaszło? - Dochodziły do mnie plotki o zbliżeniu 
- Tylko mniej więcej . W dzień przyjazdu się dyrektora Gliicka do narzeczonej mego 

z Warszawy poszedł złożyć_jej wizytę koło syna. 
godziny siodmej wieczór. Wroci! dośc póź- - Kiedy powtórnie wyszedł syn pański 
no. Pracowałem jeszcze nad rachunkami, na miasto? 
gdy usłyszałem jego kroki w korytarzu. - Po trzech dniach dopiero w południ:). 
Otworzyłem drzv.i i przyjrzałem mu się Wróci! po dwóch godzinach z rękami urna· 
bardzo uważnie, był niesłychanie zgnębio- zanymi krwią. Opowiedział mi wtedy o zaj
ny. Zaczął pić herbatę ledwie panując nad ściach w fabryce Rqsenthala. To zaniepo
swoją rozpaczą. Wreszcie twarz wykrzywi- koiło mnie więcej, nit sprawa z jego narze
ła mu się grymMem nagłego spazm'!.t i wy- czoną. 
szeptał: "J ahi straszny, jaki straszny I - Dlaczego? 
dzień!" Domyśliłem się, że zaszło coś przy· - Młodzież jest zapalna, ujrzał krzyw
krego miedzy nim a Krystvna.. TlIlwip ,lzin- de i mÓ2'ł łatwo skoiarzvć swoja osobistą 

Kto kocha 8Wo1Q zlemlę o/eryatą 1 "ragnle 
Jej wolnośc1 J rl>zkwJtu, ten będzie IIzukaJ o
parcia w swej walce o w.~zystkle te lIily, któ' 
re w I/kali światawej wyrażajq postęp J wol
noŚ~. Dlatego braterstwo ludów, a nie nacjo· 
nalizm Jest naszą z<lsadą narodową J wyrazem 
.naszego patrlotyzmu, nasz'!! rlębokJe! m11o
ścf Ojczyzny. 

Nie ma milok! oJC'lJ'ZIly bez bratersh'la z lu 
dem .radzieckim." 

Na zakończenie pnem6wlen1a mars'Ulłeit ~y
mierski wzniósł gorąco podchwycony przez !Ze 
branych okrzyk na cześć demokratycznej Pol· 
ski i jej Prezydenta Bolesława Bieruta. 

Uwaga, radni peperowcy! 
W zwIązku z plenarnym' posiedzenłem 

Miejsltlcj Rady Narodowej. które odbędz1'le 

się 2S bm. o godz. tS-eJ posłedzenie frakcji 
radnych peperowców odbędzie Elę dzisiaj • 
godz. 1'7-ej, w lokalu frakcji radnych. 

Obecność radnych peperowców 
kowa. 

ob Dwiąz. 

klęskę z ogólną sytuacją społeczną. Ten 
sam Glilck kazał strzelać do robotników 
i zabierał mu, względnie zabrał już kobie
tę. Obs.erwowalem go z niepokojem całe po
~łudrue, po szóstej znó~ wybrał się na 
nuasto. 

- Dokąd- idziesz! - spytała go tona 
gdy ?ddawał jej klucz od mieszkania. Byi 
podmecony i niecierpliwy, ale jednocześnie 
pełen nadziei. 

.- .Chcę odwiedzić znajomych - odpo
WIedział, ale wiedziałem, że kłamał. Szedł 
znów do Krystyny. Stałem przy warszta
ci.e i :vklejałem nogi w ramy krzesła pozor
me me zwracając na syna uwagi. Specjal
nie tak ?orliwie zająłem się pracą, aby z 
pochylema nad warsztatem dokładnie wi
dzi~ć jego twarz. Czuł, że orientujemy się 
w Jego kłamstwie i zamykał się przed na
sZ.ą ~bserwacją bardzo szczelnie. Zona wy
mIemła ze mną znaczące spojrzenie i wzro
~iem wypowiedziała myśli, które czytali
smy w twarzy syna. Mimo to nie pozostał. 
Wyjrzałem za nim przez lekko uchylone 
drzwi, szedł szybko krokiem tak zdecydo
wanym, jakby ciągnęło go coś niewidzial
ne~o. Za rękę. Dał się unieść wyjątkowo 
pospIesznemu chodowi i owładnąć całkowi
cie niewi~zialnej sile, która wyraźnie trium 
fowała me tylko nad jego odruchami ale 
również nad myślami, Budził się w nim z 
wieloletniego uśpienia potężnJ1 żywioł męż
czyzny:. 

c. d. n. 
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ALCE Z PRAWICĄ I IIACI I 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

WIemy, :me a:.arr.y !krwawy' wysHek :narodu 
!P?lskitt9P! "ę,m,v, ile ~:y boha,t.er.stwo !klasy 
lobo~ ~t~o zmaa:oow.am.e ooię1.di :nieme.
śdwej pOJ:i.ty.ce !tyoh, ik.tórzy wysiłkiem tym 
i wćI'lką ilci_er<\waLi. W his,torii Polsiki [lie brak 
kar,t wspa.niał'ggp bohater5twa zaprzepaszczo
ne.go J]!a $Ite;\: ibezgranicmej gł~oty, krótko
w.mOCz;)1QŚfi, egoi=u !kl&s-ow.ego warstw i 
QnlP a:ządząoych. Wspaniałą, acz bole~;:ną lek
cją takiej właśnie bezprzy'kladne'j nieo·dp-owtie 
dziaJności sfer rządzących 5ta[lowli wrz.esień 
6przed lat d()kładnie dziewięciu. Mniej może 
bo.1eSill.ą w sk1l!tkach lila JliO,6.'Zej Sjkó.rze, bo w 
porę 5,paraUżow.a;n.ą !próbą rpolLtycznego hazardu 
była kariera rządu londyńl5kiego. 

Pozost<NIie wiekopomną zasługą polskiego 
ruchu roliotniczego, że umiał w pełni wyzy
skać szansę historyczną, jaka wytworzyla 
się w końcowej fazie drugiej wojny świato· 
wej dzięki zvvycięstwu Armil Radzieckiej 
nad Niemcami hitlerowskimi. 
Szanse te polski ruch robotniczy zdołał wy-

zyskać dla odbudowy niepodległeg-o państwa 
polskiego na zasada·ch demokracji ludowej i 
skierowania go na drogę socjalizmu. 

To zaś było możliwe dzięki postawlie zahCiJf
towane'j w wieloletnich bojach polskiej klasy 
robolmiczej, która p-otrali1a wyciągnąć wszyst
kie llaub z doświadczeń przeszłości i pod kie· 
rownictwem PPR i PPS zjednoczDnych VI jed
nq)itym f[,9lJ.cie poprowadzić masy ludowe Pol 
ski do walki o ewe prawa. 

dzięki zwycięstwu rewolucji 6Qcjali-s-ty.cznej w. 
R-os~i ~Jr!zed przes:MO cćwierćwieilciem W"ZIiemy 
licu socjaEzmow,i przez dem-okrację ludową. 
Odmi-e,ooy ~iż w okresie rewolucji rosyjslkiej 
w 191't roku układ stosun!k:ów wewnętrznych 
i międzyna'rodowych oszczędził nam koniecz' 
ności zilIlagań z jawną !k.ontrr<!wo1ucją w og:.
nin wo~ny domowej. To zaś zaoszczędzHo nam 
;z kolei k.onsekwencjii ta-kri.ej wojny. Faikt, że 
ni·e jes,teśmy na n<l!szej drodz~ do socjalizmu 
-odiz-olowan.i, jak Rosja ;porewolucyjna, fecz, że 
jesteśmy ot<lc.zeni prz.yjaciółmi w Związ!ku Ra
d~-eclkiim i imJ.ych krajach demokracjJ ludowej 
oszczędza nam wielu ofiar i wysiłku , kitóry 
dal z siebie lud pracujący Związku Radziec
kiego w latach porewolucyjnych. 
Można by te różnice wylicza.ć przez dłuż

szy ~. Nie ma jednak potrzeby dla :zrozu
miei1lia istoty Ziegadnienia. Te właśnie różnice 
upowaOŻiniają nas do mówienia o polskriej dro
dze do socjalizmu. NIe jest ona prZecież iden
'ty<:wa nawet z innymi krajami demokrac'ji lu
dowej np. z drogą czecho·słowacką, która mia· 
la l ma swe specyflcme wlaściwości, narzu
cone wa·run'kami lokalnymi. 

Ale z tej odmienności 1l!SHowano w swoim I 

cza~;je e.tworzyć dziwoląg teoretyczny, POdnO-\ stycZJla ma o tyle tylko szanse zwycięstwa , 
sząc drogę ~)QISlką do wyżyl!l. czegoś, do czego jeśli świadomie i planowo będzi-emy ją 6ze
pr71e5,tają ~ię stQ5-0:v.ać k!lasyc71ne s·f.or~ulo w~- rzyć w ~poleczeństwie rp o l;,>kim, . wyzy?kując 
rua miVr.k!sl'Zmu-IellLIn,zmu. I przed ,taikJim POj-I fakt p051adallla po temu sroc1kow, a przede 
mowalIl.i em "polskiej drogi do socjalizmu" na-\ wszystldm wladzy politycznej. 
leży pIzestrzec wszy6ltlcich. Niechaj przY'kład Jeżeli zaś tego poni<!C.hamy lub pozostawj· 
jugos.łowiańlSiki będzie tu dobrą nauczką. my wolnej grze żywiołowych procesów - to 

Polska droga do socjal!1zmu jest na tyle wY'nik może być tyU:o jeden: z dawna zako· 
po1s-kq, na ile warunki polskiej rewolucji rzeniona w spoleczeństwie n'lszym ideologia 
różniły się od waru,n]tów rewolucji rosyj- burżuazyjna, mocn-o zresztą przesiąknięta szla
skief. I na tyle, na ile warunki polskie róż- chetczyzną i feudalizmem, a podsycana świa· 
niq się od czeskich, węgierskich, czy buł- domie przez klerykalizm - odniesie triumr 
garskich, a w przyszłości od włoskich, fran. nad młodą i walczącą o swe miejsce i prawa 
cuskich, czy holenderskich. Ale ~lska dro- ideclogią socjalistyczną na wszystkich odcin
ga do iPOcjaIizmu jest tQk samo drogą rewo- kach życia kulturalnego . 
lucyjnq .jak droga rosyjska, węgierska czy Dlatego uniwersytety polskie i pracownie 
czeska, wiedzie tak samo poprzez walkę naukowe. dlatego szkoły i prasa i instytucje 
klas, poprzez wypieranie w walce elementów wydawnicze pDwinny stać się kuźnią nowej 
kapitalistycznych, burżuazyjnych i feudalno· kultury socjaJi.s,tycznej, a zarazem arsenałem 
obszarniczych z naszej rzeczywistości, po· walki z przeżytkami dawnej ideologii burżua
przez umacnianie państwa ludowego i prze, zyjno-'Szla<:heckiej. 
obrażenia caloksztaJtu stosunków spolecz- Mówca z góry odpiera argument rewkcji, 
nych, polilycznych i kulturalnych w duchu przedstawiającej marksi5tów jako rzek-omych 
socjalistycznY1l1, poprzez wykorzystanie w wrogów kultmy narodowej. To właśnie burżu· 
pełnI doświadczeń Wszechzwiązkowej Partii azja i ohszarni-ctwo hamowały rozwój kultury, 
Komunistycznej. :pchały ją na tery degeneracji i ,~tecrznictwa. 

Partie robotnicze muszą podjąć wałkę 
z kołtuństwem nacjonalistycznym 

Pozostałościom schyłkoweg·o -ok.re.su kultury 
burżuazyjnej trzeba przeciw·stawiać nową kul
turę, rodzącą się w ogniu walki o nowy ust'rój 
społecZJly. Ale rozwój nowej kultury nie mo, 
że być procesem samoczynnym, żywiołowym, 
lecz wymaga akcji świadomej. To dzieło przejścia od demokracj.i ludowe'j joot płodem nacjonalizmu i zaprzeczeniem 

do socjalizmu nie dokona się - jak &ię to międzynarodowośo1 ruchu r<):botni<:-zego i d·rogi 
Uznajemy przodującą wydawało niektórym domorosłym ,teoretykom do 60cjali.'Imu. Na nowym etapie bardziej 

rol~ WKP(b) fałszywie ujmowalllej polskiej drogi do sooja- Przejawy l11ac.jonali2\mu polskiego Me wy· zwarci organizacyjnie 
• lizmu - automatycznie, dzięki pok-ojowemu czerDu'ją "ię na sopraw:ie stosunku do Związku • 1 • '"d l 

W lej walce dr-ogow.s.kazem naszym był re- wrastaruiu jednego u5>troju w drugi, ale będzie Ra.dtieokriego, do ,rew-olucji rpaździernJikowej. 1 uznroJenl 1 eo ogicznie 
wolucyjny socjabl1f'tmarksowski. Ale czer- procesem świadomie kierowanym przez rewo- d W b Na wstępie tego przemówienl'a -wspomn.l·alem 

l · t' b !mi '" d o KP( l, Cly do taikiegQ lub irulego pojmo-
paliśmy nauki nasze nie tylko z pism Marksa uCYJną par .lę ro o czą, parwę awangar o· 'o nowym etap-ie polskiej rewolucji, w który 
I· Enge1-oa, czy I'ch ko.ntvnuatoro' w Lenl'na '. wą, partię wałki klasowej'. I J'eżeli po!lskośi wania polskiej drogi do socjaliz,mu. Nacjona- . 

J l' t' . ch .. b wstępujemy w tej chwili. Polski ruch robot-
Stalina. Czerpaliśmy nasze- nauki z żywych do .naszej drogi do socjalizmu mia.laby polegać um wys ępuJe u nas w tysIąca roznyc. , . 
, . d . na z~nrze~ ani'·. tych podsta\vowych p w na form i postaci. W r:auce, a przede wszv<:tkim n;czy musi wejsc w ten etap wzmocniony w 
SWla czen walczącego rudlU robotnliczego. ..,.. ~Z u - ra - I- obu swoich odlamach przezwyciężeniem sze-
Przede wszystkim z d-oświadczeń ty-Iokromie UJkowego soc jaEzmu - to nie byłaby ona żad· w nauce historii, w liter~turze, w życiu co- bl d' , d . d . 

lIlą dr ą d . l'zm ty'k drogą d odro dzien.nym, w ustosunR:owa,niu się do ludzi il11- regu ę OW, zarowno o Zle zlczonych z prze· 
zwycięskiej Komunistycznej' Partii ZwiąZlku og o socJa l u, ,. o o· szłości, J'ail<; narosłych j'ui woluesie niepod' 

dzen ' . P l k't l' . d d !lej narodowości. Radzieckiego. N:e mamy Jlo.wodu wstydz.ić się la Solę w o sce api a :zmu l rogą upa - ległości. Musimy weJ'ść w ten nowy etap przy 
k ku demo' aCJ'I' ludowej' Postawa nacjonalistyczna J'est zaprzeczeniem tej sz o ty. Nie mamy powodu ukrywać wsty- Kr . gotowani do czeJwjqcych nas walk, lepiej u. 

dliwie faktu, że uznajemy przodownictwo tej T~.kie, powipdZlialbym, sepqratystyc.zne poj- nie tylko ;po5tawy socjalistycz:nej, ale unie- zbrojeni ideologicznJe, bardziej zwarci orga~ 
partii i jelj kierownictwa w walce, którą to- mow.au·ie "(}olsldej drogi do s?ciarlizmu jest możiiiwa w ogóle myślenie w racjonalnycn nizacyjnie. 
czy międzynarodowy proletariat. I w:ęc nowym w1damem reform'lzmu, odradza- kategoriach politycwych. Wrzesień jest wła- Przyję1i1Śmy za podstawę ideologiczną na-

Był czas, gdy w końcu ubiegłego stulecia. ]ącego Się w nowych warunkach_ A przy tym ściwym miesiącem do rozważań na ten temat, 5zej PCI'rtii marksizm-leninizm. Ale byłoby na-
kiedy ruch socjalistyczny w Rosji był mIody '111' d -1-' I - - d . iwnością przypuszczać, że ideologia marksi-
i niedośw;ad{;zony, przywód-cy rewolucyjnego, '1'9 prowa Zł Ismy en!nlZm O naszego zmu-leninizmu i rewolucyjne zasady organizao 
bolszewickiego odłamu tego ruchu z L eninerr, arsenału :deollogl-cznego ' cyjnej struktury nowoczesnej partii rewo lu· 
na czele nie wstydzili się uznawać przodow· n .I cyjnej stały się już własnością całej bez wy· 
nktwa teoretycmegn innych "p aJrtii międzyna- W okresie kiedy partia nasza budowała 6ię I Byliśmy dumni z tego, że wzięliśmy oficjal- jątku Partii. Nie ulega wątpliwości , że przenik 
rodówki, które górowały nad partią rosyj5ką .. b 1 t ch . b . 't kt' nęły one głęboko w masy, zwłaszcza w robot-
~"'Ol'm dos·wl·adc.zeru·em, wyrobl'en1em 'l' rozwo- po. wO'Jm~, ? OK Y n.le ez:pl~c~ens: w, " oIe nie roz.brat z reformizmem. Ale byliśmy tro- . t . P t" T t . d 
~ , '~'Ul'. W ł ł 52 d o mczy rzon naszej ar 11. li aj 'lasa y rewo' 
jem myśli socjalistycznej. To było zgodne z J. ym:em~ ~m, 1.agraza o Jej Je cze je n chę bezradni wobec tego, że nie umieliśmy na lucyjnej ideologii mar6ksowsko _ leninowskie'j 
duchem prawdz1wego internacJ·onall·znlu. kto' _ ruebeZ!pleczens,wo na odcmku Ideol.ogl~~nym. to mie'sce wprowadzić nowych źródeł myśli' tr f'l . . . , Parba była w tym wczesnym -o,kre5le Ideoło, .. J " . nie na a I y na sprzeCIW, wręcz .p.zeclwrue, 
remu obca byla wszelka zaściankowość nacjo- gicZJlie nieokrzepla. Przyjęto ogólnikowe zało- s~clahstyczlne'j. ~sumęcie. te.go o.zahamowan 1a malazly właściwe 'audytorium, właściwy od-
nalistyczna. żenaa, że je.j bazą jest Iewolucyjny socjalizm wym~galo cz~u l pla~oweJ akCJ: .:vychowaw- dźw;ęk i zrozumienie. 

Potem przyszła rewołucja 1905 roku, potem marksistowski. Stare zahamowania n;e p:nwa- czo-uswladamB.]ąceJ. DoprowadzllIsmy tę ak- O . PPS d 
przewrót marcowy w 1917 roku j wielka rewo- lały nam jeszcze szukać nowych źródeł twór- cję - przy ścisłej współpracy z PPR do koń- czyszczenIe o wro-
lucia paździe:nikowa 1917 i we wGZystkich czej mY'śli 5-ocjalistycznej w doświadczeniach ca, wprowadzając lenin,i'llll oficjalnie do na' gich żywiołów W nlieście 
tych walkach partia bolszewicka wykaza.ła, że 'Zwycięskiej rewolucji rosyjlSkiej i zwycięskiej 5ozego arsenału ideologicZJlego w momencie. i na WSI-
potra.fi zawsze sprostać sytuacji i niezachwia- parh bolszewiJków. O leninizmie mówiło się gdy praktycMle Wlnioski z nauk Lenina stały 
nie dążyć ku swym rewolucyjnym i ~ocjali- wtedy jeszcze w naszej Pa'rlii z lekkim zaźe- się już udziałem dużej części naszego aktywu W Partii naszej znajdują się jednak obok 
stycznym celom. Potem przy.szły cięźkie lata nowaniem. partyjnego. robotników także i inne klasowo ełementy. 
w-ojny domowej, trudności gosipodar<:-zy<:h Jeże]i np. chodzi o chłopów, lo sprawa ni" 
pierwszego okresu porew-olucyjnego, wreszcie Zaniedbanie na froncie kultury i nauki przedstawia się tak prosto. KoniecZJle jest tu 
budowanie socjalizmu w kraju oblężonym bardzo doklad'ne przeprowadzenie selekc'ji kla 
przez :wroga. . .. T~w .. Cyrankiewicz w dalszy~ ciągu. pod· I tyczni~ pIZ~mian~ ~adb.u.dowl:" ideolog!cznej. sowej j oczyszczenie PdItiti z tych eJemenrtówj 

Partta . bo!s~ewlc~a wysz.ła zwyclę5'ko l 2 kresld, ze sprawa walki na fro:ThCl€ na~J{! l kul Mar~lsta ~je . mOZe zywlc ~aklch zJ:udzen. Ide: które należą do g!Up wiejskich bogaczy, wy
ty{;~ prob. N,e tylko zreą.lIzowała postulaty I tury ma sze·rS7.e znaczenie, ruz wydaje SIę rra ologle maje; zywot znacznte trwallSzy, aniżelI l zys1>.iwaczy i kapitalistów a także i od tych 
60qaJtstyczne sw.ego p.rogramu, ~l~ przetwo- 1,'ierwszy rzut oka, gdyż .chodzi o prz~zwycię" ustroje społeczne, w których się zrodziły. którzy są z tymi element~mi tak silnie zwią: 
rzyła dawną ~()$Ję, kolosa na glHllanych n?: zente balastu, pse~do-lrberalu..mu, ntezhcz~· Zapyta ktoś dlaczego w takim razie nie po- zani, Że sta,li się wyrazicielami interesów wiej 
gach, .w po;~e mocarstwo: zd0!n~ stawlC ny:ch przesądow l. ~łędnych ~apatrywan. zOB·tawić sprawy wolnej grze sił społecznych skiego reakcjonisty. 
c.z?la I rozb.c calą potęgę Hitlera l jego sate- Mowca podd~)e ostrej. Krytyce zanledbaDld w i nie czekać, aż w nowym ustr-o'ju wykluje się Pa.rtia musi baczyć, by w okresie przemian, 
lttow. . . .. .... polItyce partu na odc1!1!ku kultura1nym. sam-or:uutnie 60cja'listyczna kultura. k·tó,re 'czekają wieś polską, jej aktyw wiejski 

OclZ'fWISc1Ie. takle d Pkr~eOtbrazem~ RosdJbl bYł lo SpIawa włas'ciwego podeJ'ścia do hLstoIJ1 był skutecznym ramieniem walki klasowej' na 
moz Iwe waSllle z'e I emu ze o ywa d Odpowiem słowami Lenina: .. l tf·· . : Li _ ' ... k' ma ueszlą w całokształcie zagadnień kultu- wsi. I dlatego niezbęd.ne jest oczylSzczenie Pa. 
SIę na p ~ ormIe sOCJa stycznej ~ z7 lerowa- ralnych 8zczC!gólnie doniosle znaczenie. Hi- "Zagadnienie stoi tylko tak: Ideologia bUl tii od tych wlS.zystkich klasowo obcych nam 
~e było przez IPililt ę o -tak wspalll~łych ~o- slori.a bowiem stwaiLJ w świadomości każ, żuazyjna czy socjaldemokratyczna (wy jaś- żywiołów na wsi. 
swuadczema~hkrewo~lIcy.J~y~h. Coz ~lęc. dzIW- dego z nas owe nawarstwieni,a przeszłości, nię, że Lenin używał tego terminu w sensie Analogiczne z'adania stoją i w mieście, o-
~eg~ z~ po S ~ ~uc ro D l~czy ws> ęPl;JąC n2 które potem ciążq na kształ!owaniu się na. socjali:styczna - partia bolszewl1ków nosjJo świadczył dalej tow. Cyrd'l1ik:iewicz, gdzie or-
;u; ą rogę u ł 07 soc~a '~m: we "! ~~ny~ ,szych pog1qdów poli1ycznych, bardziej, ni i jeszcze wtedy nazwę "Rosyjskiej Socjalde- ganizacja partyjna jest również zaśmiecona 

raJu: kZ"lJragn(.. rbo~zl:"c s. a e,~ dW
•le lej l lak-akolwiek inna wiedza nabyt<l. fa samo mokra tycznej Partii Robotnicze!,,), nic po- obcymi elementami, które przy pomocy legi-

ZWY~l~S lej par-:I. ro o rucz~J tsą<Sla ul:f.ego oz jednak oonosi się do wielu innych gałęzi średniego nie może być, ponieważ żadnej tymacji partyjnej usiłują dorabiać się i stpeJ 

JIlaml I zaprzYJazruonego p~n.s \\Ta 60CJ ~~tycz- nauki, które sq wciqż jesz-cze pod wpływem trzeciej ideologii lud,zkość nie stworzyla, a kulować. Obce i wrogie te żywioły należy z 
nego. Rzecz to najnaturalme'jsza !pod słoncem. .. . .' '1 t ł' Partii' u~"n r 
Dziwne byłobY ńnn~ w tei sprawie stanowi5iko_1 obc~go 1.wr?gJego nam ŚWI<ltrJpoglądu epokI I w ogo e zresz ą w spo eczenstwie rozdzie- ~": ą-· " o.. 
I P l.6k 'P . S . r .. burzuazy ,ne/. ranym przez przeciwielistwa klasowe nie D~ałosCl o czystosc klasową Partit powmna 

my o. a artla. oCJa ls·tyczna przyj~uJą<: , " może być nigdy ideologii pozaklasowej czy towarzy<szyć walka o jej czystość ideologicz-
rewolu~yjTte zalozem~ progra~owe, ~naJe.my Ruch robotlllczy n~ tym odCInku ma ogrom- ponadklasowej. Dla/ego leż wszelkie po- nq. . 
przod'!.l~ącą rołę I;'artll Komun.lStycz,ne] ZWląz-1 ne zadanIa do spełntenia. Na wle·lkie zaległo- mniefiszanie ideologij socj.aIistycznej, wszel- 'Howoczesny ruch rewolucyjny narodził 
ku Radzieck'ego, z doświadczeń krtórej tyle ki na tym odcinku zwracał z naciskiem uwa- kie usuwanie się od niej oznacza tym sa- się drogą zaszczepienia ruchowi robotnicze-
jeszcze musimy się uczyć. gę low. Bierut na os,ta,tn.im ze'bmniu ce.ntral- my1l1 wzmocnienie ideologIi burżuazyjnej". mu rewolucyjnej ideologii socjalistycznej. 

. Mówilem 1 maja 1948 roku o tym, Le stom., nego ~M~wu Polskiej Partii Robotniczej. PPR Bez zaszczepienia tej ideologii ruchowi ro-
-cą rewolucj.i, którą w końcu wieku XVIII i która ma w tej dz.i.ed-z;inie znacznie większe Ale dlaczego - ZClJpy/a czytelnik - dla- botniczemu nie byłoby nowoczesnego so-
XIX był Paryż, stała się po roku 1917 Mo<skwa'

l 
osiągnięcia anii. eli my, nie uniknęła tu p-oważ- czego JUch żywiołowy, ruch po linii naj' cjalizmu. 

Stąd promieniuje na cały świat ideologia re· nych błędów i zd!Iliedbań. mniejszeg~ oporu idzie właśnie ku planowa·' 
~olucyjnego socjalizmu: Uznania ,tP~o faktu I Nie je<st mO Im zadaniem kreślenie tu pro- nlu ideologii burżuazyjnej. Dla tej prostej Marksizm-leninizm szkolą 
]e5! prostą konsekwenCją wy~arzen. h·'Storycz· i gramu kulturalnego naszej Part.i-j. Pragnę jed' przyczyny, że ideologia burżuazyjna jest 2 myślenia w codzienneJ" prak~ 
nych. A skOrrl pragniemy hyc par'tlą rewolu-. nak wskazać na blędność niektórych rozpo- pochodzenia swego o wiele starsza, niż so-
;:y,Jnego S?Ciallzmu - wyciągamy z tego wła· wszecbnionych w tej dziedzinie poglądów bez . l tycznej pracy 
sc.;we wn:oskt. przezwycięie.nia których partia ro.boLnicza n.i- CIa istyczna, że jest o wiele wszechstronniej 

Czym jest polska droga 
do socjalizmu 

Czy to oznacza, że porzucamy teraz po,lską 
drogę do socjalizmu i będZli.emy ślepo naśla
dować cudze wzory. N;c podobnego. Przede. 
v,<6zys tk i m byłoby to zaprze<:zeniem wszelkie
gomyślen:a w kategoriach marksizmu-·leni
nizmu, gdybyśmy zapozr,awali odrębność wa
run~,ów polskich w czasie i przestrzeni. Po 
wtórp, rzeczywi·slość pol5k.a l rzeczyw;stośc 
innvch kra jów demokracji ludowych wskazu
je, że realizujemy nasz program socjalistyczny 
w taki sposób. ja:d dyktuh nam nasze wa· 
[unki. 
Więc przede wszystkim odrębJlość naszej 

dwal od droai radzieckiei Doleoa na t~. iĄ 

d 
opracowana, że posiada bez porównania wię g y nie zdoła takieg-o programu wypracować. 

Ch-odzi mi tu właśnie o wiaorę w żywiołowość cej środków do tego, by się szerzyć". 
procesów ku),turalnych i płynący 6tąd faiszy- Od CZdlSU, gdy napis'ane' zostały te siowa, 
wy l-iberalizm. mi?-ę1o wi~Je lat. .Szanse ideologii socjalistycz-

Jeżeli pIagniemy istotnie przetworzyć spo neJ w kraJU, gdZie władza l11ależv do robo,tni
łeczeńs/wo burżuazyjne w społeczeństwo 50 ków i chlopów są większe, aniź~li w carskiej 
cjalistyczne, to musimy, rzecz prosta, skoń- Ros ji, w której powstało to 5formułowanie Le
czyć również z panowaniem burżuazyjnej nhna. Ideologia socjalistyczna nie jest już dziś 
ideologjj w tym społeczeństwie. Nie wystOI- tak mloda i jest o wiele wszechstronniej o
czy tu przetworzenie samych stosunków wy pracowana, przede wszys&im dzięki trzydzie
twórczych i obalenie dawnego układu kla·, s·toletTIim osiągnięciom budown:ictwa socjali
sowego i ustalenie hegemonii klasy robotni- stycznego w Związku Radzieckim i dzięki do' 
cze j. świadczeniom i twórcze1i my'śli 50cjal~stycz. 
Tylko zwolennicy wulgarnego materiali.z.mu nej w międzynarodowym ruchu robotniczym. 

mogą zaryzykować -twierdzenie, że skoro ID.d- Nienmiej j€dnaJk w walce dwóch ide-ologil, 
6tąpiły tłlk gruntowne zmiany w podbudowie która .. toczy się w tej chwili w Polsce i będ~ie 
e.ko:nomiczno-lSoołec:mei to Jla.stlllni automa.1 się coraz ba.rdziei zaostrzać. ideolooia sociaU-

Jeżeli p.ragJl!iemy zagwarantować Partii ową 
c:-ystość i~eolog.iczną, ~usimy przede wszyst. 
.kim baczyc na Ideologiczne oblicze kierowni
ctwa i aktywu. Czy tu już marksizm-leninizm 
z~'Pllśdl dm';tatecznie silne konenie, czy stał 
~Ię .me tylk;o ~abytą wie~zą, ale szkołą my
slema w kazdej codzJenne] pralktycznej działal 
noś.ci danego towarzysza, jego przewodnikiem 
po teraźniejszości, przyszlości i przeszłOŚCI. 

Bo przecież nie dość obkuć się formułkamJ 
zaczNpniętymi z pism nauczycieli socjalizmu. 
Dobrze jest, jeżeli rośnie czy·tel!lictwo dziel 
Marksa, Engelsa, Lenifla i Stalina. Ale nie wy. 
starczy, by ten czy ów towarzysz zaopatrzył 
s ię w kLika okolicmościowych cyta.t i błysz
czał nimi w kole wspóbpracownrków partY'j. 
nych. 

Dalszy ciąg na. stronie 4-e' 



Str. ł 

z N 
KU ZJEDNOCZONEJ PARTII KLASY ROBOTNICZEJ 
Dokończenie referatu tow. Józefa Cyrankiewicza na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS 

(DokończenIe ze str. '-ej) jl\ w szeregach naszych 1akie tradycje gier j dnawczy 6t06unek repre%@II'J~waal niewątpliwi sy robo tniczej, która atanie się na następnym 
~rzeba przyswoić sobie mark.slstowsko- gierek osobistych, zaczerpniętych żywcem ze lewicowcy. etapie kierowniczką po·l&klej rewolucJI. Dzli 

Jenmowskq metodę myślenia tak, by nawel "szlachetnych" zwyczajów drobnomieszczań· Nowy etllp, na którym znalazła 6:ę rewo lu· je67cze 'W odrębnych ramach organizacyjnych, 
bez. potrzeby sięgania po odpowiedni tom, skich walk pa.rlamenlarnych i jeszcze dawniej. cja polska wymaga od partii zdwojonego wy- ale spojeni jedną, wspólną ideologl~ i wspól. 
UmleĆ tę metodę zastosować w stosunku do szych intryżek dworskich. Ten odłam 6ocja. sił:-u w dziedzin:e wykonania nowego planu uym celpm, jutro w 6zeregach zjednoczonej 
na,ra.staJqcych problemów politycznych i u· lizmu, który zdegenerował się pod wpływem sześcioletniego, wzmocnienia sektora socjali- par ti i kroczyć będziemy jako awangarda pol· 
mleć jq przekuć w twardq rewo/ucyjnq po· kretynizmu parlamentarnego, to właśnie uwa' stycznego, łamania oporu wrogich żywiołów. s!< lej klasy robotniczej i sprzymierzonych I 
stawę wo?ec aktualnych potrzeb walki. żał za istotę praktycznej polityki. S'ąd pogar. zwalczania wyzysku kapitalistycznego lila wsi nią mas ludu pracującego PolskI ku Socjali· 

. Czy doszlJsmy do -tego, że nasz aktyw po' da dla teorii socjalistycznej, klóra zdaniem i jej przebudowy na podstawie spółdzielczo' zmowi. 
Siadł w pełni tę metodę myślenia? takich praktyków buja w oblokach i odciąga ki produkcyjnej. 'Partia musi odpowiednio do Idziemy do 1.IednoczoneJ par/IJ % rorwJnJ .. 

Sqdzę,. że byłoby grubą przesadą twierdzić, od praktycznych zagadnień, stąd metoda oso· tych zadań zreorganizować swój aktyw wlej· tymi sztandarami rewolucyinego 8Oc/aIlVrtU, 
ii tak JC?t. Dlatego konieczna jest wytężona bistych Irozgrywek, obdarta często z wszelkich ski, oczyścić swe szereg: od obcych I wrogich który przyprowadzić musI 80 ParllJ Zjrono-
praca umysłowa na tym polu. nawet pozorów ideowości. elementów. czonej wszystkich AwJadomych wIelkIego 

Pseudomarksiści Mówca wskazuje, że walcząc o czystość ide H dz/ela jedności I polęgl jedno.§cl, aby dalI 
ologiczną partii, trzpha równ ież zwalczać wszel Zbliża się coraz 5zybciej chwila os-tateC2ne- co/ego siebie wielkiej mIędzynarodowej wal 

Istnieje jednak w naszej Partii osobna ka· 
tegoria ludzi, którzy może i znają nieźle pi· 
sma wielkich mistrzów, rozumieją je i potra· 
filiby zastosować, gdyby istotnie byli przeko· 
nani o .ich słuszności, Nie mamy ]XJlrzeby u· 
krywać tego faktu, ze wśród członków' naszej 

kie ob jawy pojednawczego f;lo5unku do fał· !lo z;ednorzenia obu partii robntniczych, chwl· re krasy robotnicze; z imperlaJlzmem, wieI· 
szywych pogladów i koncf:'pcji, choćby poje' Ja powstania Zjednoczonej Partii polskIej kla· kiei wn1c:~ o Sociolizm. 
.....,..~ ....... -.-.~~ .... ~~,..,. ............ ..,......~~~ ....... ~~~~~~,.... ....... -.-.. .............. ~ ............ ~~~ ................ ~~~ ....,. ..... ...,. ....... ...,.~ 

POD DYMNĄ ZASŁON Ą DEMOKRACJI ------------

raz • o i alsz o z c odu Partii są ludzie taok dalece przesiąknięci ideo' O 
logi'l, dawnej PPS lub ideologią Innegd' pocho· 
dzenla - w każdym razie nie ideologią mar, 
k~ow5ko leninowską, - że nigdy nie staną 
Się konsekwentnymi marksistami-len in:stami. nr brytyjskiej Izbie Gmin odbyła s le nie po 5 latach słuźby, otrzymał w końcu r. 1947' tu - dodał po~e! Elliot - otrzymał nie daw· 
Jeżeli ludzie tacy otwa,rcie by się do tego 'Ii dav1no debata, odsłaniająca pewne "wsty zawiadomienie od władz podatkowych, Iż na' no podobne zawladomien'e w związku z_ostat 
prz}'7.nali i odważnIe wyciągnęli Ikonsekwen- dliwe" strony angielskiego systemu podatko. leży się od niego 88 f. szt. zaległości ,które nią wojn~ ... " 
cje - wycorJjąc się dobrowolnie z szeregów M" l D 'd R b k będą potrącane z obecnych zarobków. Jal" ~iKa z fego wsz"stkiego, ·demobili-ruchu, który ,kh wyprzedzi! i którego nie są :vego.. I~nowlce pose aWI o er~son ~ ' a~ ~ "JU J lo 

w stanie dopędzić _ byłoby pól biedy. Ale zył Się, ze w!ad~~ skarbowe. "pr.zesladuJą. I Posel ElIiot przypomniał, ~e gdy jego brat zowani żołnierze angielscy zmuszeni są pła' 
są wśród nas .Iudzie, którzy żywią głębokie dręczą" zdemoblhzowanych zołn:erzy, ŚClą' został zabity w toku pIerwsze' wojny świa. cić ogromne podatki od ... własnej krw!, prze
przekonanie o niesłuszności naszego obecnego ' gając z nich z wielką bezwzględnością zale- towej, 28 czerwca 1915 r., ojciec otrzymał lanej wake 1. wrog'em. 
stanowiska .ideologicznego, a mimo to - oore- głoścl z tytułu podatku dochodowego należne jednocześnie dwa zawiadomienia: jedno _ przedmiotem ożywionej dyskUSji wparla' 
~U)ą~ mniej lub b~rd:u!ej zręcznIe fraze:sem' le· od żon tych zdemobilizowanych, któ~e praco' z kancelarii królewskiej z wyrazami ubole' menc!e brytyjskIm była równIeż sprawa 
~~~i;:m t:tr.z~~J; s~~o~~u~o::~rzcż~~~o~~~~', wały podczas wojny w fabrykach i zakładach wania, a drugi _ z ministerstwa skarbu, kt6. zruesieIrlą kary śmiercl. Pro'ekt odpowiednle' 
bądź - j to jest :zmaC2uie gorsze _ by tę przemysłowyc? re komunikowalo, że poniewat zabity pobrał ustawy ,przyjęty przez Izbę Gmin, został jed· 
drogą zjednać 6Obit1 zaufanie członków l !tle· Poseł Sharp dodał, te członkowie Izby otrzy premię do 30 czerwca, fi poległ o dwa dnI nak odrzucony przez Izbę Lordów. Przeciw
rowni<:twa I wyzyskać je dla wrogiej nam ro· mują stale całe stosy skarg i podań w tych wcześniej, więc część poborów za te dwa dni nicy ustawy obawiają się dalszego wzrostu 
botYi- j k f fJ dkl ó f' właśnie sprawach. Sharp przytoczył m, inn., podlega zwrotowi na rzecz skarbu. ,Członek przestępczości w razie przyjęcia projektu. 
nyc~ l1s~!g,o:nusf;eyu ::.my~~ć s ::ark:, %OuOs~~~; że pewien lotnik, zdemob:lizowany w r. 1946 Izbv zasiadający na przedniej ławie p'arlemen I Dziennik "Daily Mirror" opublikował Intere' 

'C r __ ~~ __ ~~ _____ .... _______ ._' _______ ~.,~~~_________ sującą opin:ę jednej z cz.ytelniczek ,wskazu-
ich wyellrolnować 1. szeregów p.lrtyjnych, 
nie możemy dopuścić do wej~cia pod po· I t l' . t h' t' d ' ł d' t jąeą na bezsilność usiłowa!\ "poprawy obycza· 
krywkq firmy PPS do nowej Zj'3!d:lOCZOfl€j n e InenCJ3 ec mczna s aJe o. wspo zawo mc wa pracy jów" społeczeństwa kapitalistycznego drogą 
Partii. I) jednostronnych i połowiczych aktów ustawo-
Mówiąc () [6t.nych stopnIach wyks.ztaken~a Zawarcie umowy między biurami C.T.B. Lodzi, dawczych. 

ideologicznego zarówno na lewicy Ja~ I na Bytomia i Jelenie; Gery Niejaka pan! W. z Limlngton pisze: "Poc6t 
prawicy, nie można pominąć milczeniem pew· W sobotę, dnia 25 września nas,tąpiła w I gulami nu. Jako m:ejsce podpisania umowy. sprzeczać si~ o zniesienie kary śmierci za za-
nego szczególnego typu działacza, który nie· Centralnym Biurze Technicznym ZJ'ednocze- wyznaczono Ło'dź. b6 . ś . k k"d k d I t t tł' j p '" k ' jstwo, Je 11 w pra tyce a", e ino i:O z en-
s e y, wy worzy Się w iIlasze artn l t:>ry nia. ~udowy M.aszyn Włókienn.iczYCh u.roczy Na uroczystnść podpisania umowy p"""'_ ma - trzeba mu to be:ustronnle przyznać - t·· d f łza d ot J .-" nie demonstruje bardzo szczeg6łowo, jak na· 
głęboikie tradycje w historii PPS, Ten typ dzta s osc po P sanła. UI~lOW~ ws~o wo nl w~ byli przedstawiciele bIur konstrukcyjnych z leży truć, strrelać, dusić i kraśĆ? .. , Poco dbać o 
łacza w ogóle s'i ę nie kształci ~ w ~góle nie prac~ z. centraln~ml b1Uraml konstrukCYJ' Bytomia i Jelenie] Góry, przedstawiciele zdrowie dzieci do pięciu lat tycia, daląc Im 
czyta. Z wyjąlldem niektórych typów prasy nymBI tZJe~noczeDlaK PrztemykSł.l,l Maszynowego partii tow. Sołtan, sekretarz WKPPS, tow. 

d . J N' t b " • w y omIU oraz ons' ru CJI Maszyn Rol- KakieLek, przed"tawiciel ŁK PPR, przedsta- mleko i !;ok pomarańczowy, jeśli pófniej 
co z!enne. le cZyli., o uwaza, Ze wys.arczy n'czych . A t C l I . J l .. S " . b st ni j d l w polityce tzw. chłopski czy ,,zdrowy" rozum. l l para ury e u 'noweJ w e eDleJ wic: el Wojewódzkiego Komltetu Współza- w zczepla Slę w me ezu an e a umys o' 
Weżmie taki dz.iałacz ikażdą sprawę na ten Górze. . wodnictwa Pracy dla przemySłu metal~we' wy?. Czytelniczka "Daily Mlrror" utrafiła nie 
chłopski rozum i ma Już wyrobiony pogląd. ~est to pIerwszy ~vypadek w historU pol' go - dyr. Więckowski. wątpliwie w sedno, 
Od lazu bez wahania. Więc pocóż obCiążać I skleg<? współzawodm~twa, gdy inteligencjll Zebranie zagaił nacz. dyr. CBT, inż. Gon· Technika fizycznej ! duchowej grab!dy na 
sobie umysł tą całą k5iążkowq mqdraśc : 'l ! tra ~chnlczna przys.tępuJe. do tego ruchu. Ini- kowski podkreślając, że współzawodnictwo obywatelach "wielkiej demokracji amery-
cić cenny czas, który lepIej obróc!ć na pol :!y· cJatywa tego mlędzybJuro:neg? współzaw~d- b' j . tylk lk . k i1 Ś I 
kowalile. n!ctwa wyszla z terenu łodzklego. Na nara' o. eJmu ~. me , o .w.a ę ') Wlę. szą . o. C kańskiej, udoskonala się stale. Korespondent 

Zaraz wyjaśnię na czym takle polItykowa. dzie wytwórcz~j w CBT :vYS~ąpił tow .. Mo- ~rodukcJI, lecz rownlez o jakość l obnl.zeme l' dziennika "Daily Express" przytacza dwa cha
nie polega. Otóż po+li~Y'kowanie takie polega krus z od,?owledmm wmoskl~m. WnlOs~k koszt~w.. raktery~1y czne fakty z dziedziny nauk! I lite· 
na zwykłym intryganctwie osobistym, kopaniu przes~edł Je.dn~g.ło~n : e, dyrekCja CBT oble' :V Imieniu Cer:tralnego . Biura Konstrul~- ratury, które dają wyobratenie, na jak:ej so-
d łkó ' . h h cal Jak naJ daleJ Idącą pomoc cyJnego w Byt~mlu podpisał umowę inz., . . .." o W J wygryzanIU tyc czy 1nnyc to~ a . . Pietrzak,. w imieniu JelenieJ' Góry inż. Kre- lldnej ba,złe opiera się w USA "dZIałalność 
warzys.zy na gruncie osobistych z.awiści i firn· Plerv.:sza narada. przedstawidel~ tych t kły I t I 
bicji. I jeieH walka polityczna, wzajemna kry. trzech biUr konstrukCYjnych odbyła Się w Je wh'lski a Łodzi tow. MokruS'. I gangs erow w Y.wy m sens e ego I; owa 
tyka j nawet bezlitosna krytylk.a jest w pełni leniej Górze, na której ustalono projekt Po części oficjalnej nastąpiła cześć art y- oraz ganr'sterów pióra. oto dwie notatki no
usprawiedliwiona w 5zeregach ruchu, to takie umowy i regulaminu współzawodnictwa. Po styczna. i wojorskiego korespondt;nta "Dany M!nor", 
politykowanie, takie politykierstwo jest noie· zatwierdz.eniu pr~jektów przez walne ze- Wychodzil:śmy % CBT % prześ'.viadcze' I z3czerpnlęte z kronIki bletąceh 
godne partii rewolucyjrte'j. branie pracowników poszczególnych biur, niem, że CBT będzie broniło barw Łodzi ze "Chica~owscy gangsterzy zaopatruj" swoje 

Trzeba stwierdzić, że wdą~ J~szcze pokutu· został ustalony ostateczny tekst umowy i re wszystkich swych sil. samochody w sllniki oqrzutowe aby mogli 

Internelacje noszllch 

r 39 oddz. IV-Iy 
·uciekać po dokonanej "operacji" z szybkością 
150 klm. na godzinę". 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! niedbań. Może umieszczona na łam3chl Od Redakcji 
W firmie naszej w PZPW Nr 3ll oddział ,.Gł?su" j~te:pelach s~uteczniej .. poru~ZY~ Fakty, ... podane p:z~z naszego. ~z~'eln'ka, 

IV-ty (wykończalnia) poł~żonej przy uUcy cZYJeś sumle~le w nas~eJ I?yrekcp, dot.jCh~Sprawd~ll~Smy na mieJscu. W op'JsJe .Y!J1 r:Je 
Siewnej Nr 15 (Cyganka) higiena pracy po' czasowe b~wlem starama nIe odDlosły zad" ma am Jednego słowa prze~ady. Cz~k,łmy 
zostawia wiele do życzenia. Brak szatni, łaź I nego skutk~l. I ' ~ . w~bec tego, co na to pOWiedzą Dy:e,;cJa 

I notatka druga: "Wydawcy amerykańscy 
dają rękopisy autorskie do przejrzenia spec
jalnym "ekspertom !ntelektualnym", którzy 
opracowal! bezbłędny system, dający możność 
wskazywać ściśle, jakie epizody należy prze 
robić i napisać powt6rnie, by dana książka 
stala się "przebojem" sezonu." 

ni oraz wentylatorów na oddziale -suszarni Pracownl~' IV:9~ Oddz ału PZPW, ~.r .:>9"oraz Rada Zakładowa skomasowany~h Za' 
i na Pll6sie, Najgorsze jest to, że b~lączki te (naZWisko l amię znane Redat<cJl) kładów PZPW Nr 39, 

Wydawcom amerykańSkim, ]XJdobnle jak 
... gangsterom z Chicago, nie z.bywa, zaIste, na 
pomysłowoścI. B. D. 

nie wypływają z trudnych warunków lokal 
nych - możnaby je łatwo usunąć. Kierow
nictwo naszych zakładów nIe wykazuje jed
nak w tej dziedzinie żadnych starań anl 
przedsiębIOrczości. 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców pod uwagą FILlI-l CZECUOSLOWACKI o POLSCE 
Do Warszawy przybyli: czechosłowacki 

operator filmowy Ferdinand Butina oraJ re 
daktor kroniki filmowej Jan Skorpik. Mają 
oni nakręcić reportaż o nowej Polsce, pracu -
jącej nad odbudową zniszczeń wojennych. 

Na przykład sprawa lafni; przeznaczone 
Msiało na nią miejsce, znajdują się nawet 
tam 3 wanny, nikomu jednak nie przyjdzie 
do głowy, aby ją uruchomić, pomimo, że 
obecnie robotnicy zmUSZeJl są myć się w 
brudnej wodzie w beczce. A przecież d~ uru 
chomienia łaźnI nie stoi niC na przeszko' 
dzie, n'e brak nawet w tym zakresie fa
chowców wśród naszej załogi. 

Mimo wielokrotnych naszych interwencji, 
pąląca sprawa urządzenia wentylatorów rów 
nież nie ruszyła z miej&ca. R~botnicy duszą 
się po prostu w oparach wykończalni. Czy 
nie należałoby, aby referent higieny i bez' 

Niedawno ku swemu zdziwieniu znalazłem 
niedopałek papieroS\a w pulce, pochodzącej 
z prywatnej piekarni, Innym razem znalaz' 
łem w chlebie kawałek drzewa. . 

Niestety, nie są to wypadki odosobnione. 
Warunki pracy w n :ektórych piekarniach 
prywatnych w Łodzt p~zostawiają jeszcze 
bardzo wiele do życzenia. Brudy, robactwo, 
myszy I szczury towarzyszą często wypieko
wi pieczywa. 
Niezależnie od tego zdarza się częsta, że 

piekarze prywatni w ten sposób próbują 
dezorganizować zaopatrzenie ludności w 
chleb, zwła&zcza wtedy, kiedy zarobek na 
pieczywie wydaje im d~ ~byt niski. 

pieczeństwa pracy energiczniej zajął się tą Czy na ten stan rzeczy ' nIe ma rady? 
sprawą~ Owszem, jest. Nie zapominajmy, że Po' 

Robotnicy wieszają ubrania na gwo~· wszechna Spółdzielnia Sp~żywc6w w Łodzi 
dziach, na hakach gdzie kto może, a prze' jest właścicielem kilku piekarń. Zakłady te 
cież d~ść jest miejsca na urządzenie szatnI. postawione są przeważnie na wyższym po· 

Nie wiemy, co wpływa, że sllrawy te za' ziomie technicznym, aniżeli piekarnie pry' 
niedbuje Się u nas , Czy przyczyną tego jest watne, a praca piekarzy jest tu pilnie nad, 
naSze "połolenit. gec.grflficzne'· (na krail- zorowana przez władze wyższe. 
cach miilr''' I' cz, tei kompletny brak zain' W chwlU obecnej piekarnie PSS pokrywa 
teresow'u,ió ze strony k ierownictwa i Rady I Ją zapotrzebowanie mieszkańców naszego 
Zakł~d(j''''ej _ . niewlad')mo, W każdym ra· miasta w ol •. 25 procentach. Jednakże, gdyby 
zie n'~ możm, dłużej tolerować tych za·. piekarnie spółdzielcze DracowalY z nełn.vm 

obciążenIem, mogłyby pokryć to za.potrzebo 
wanie w 45-50 procentach. 

Rzecz prosta, że takie rozwiązanie .zagad' 
nienia zaopatrzerua ludnOŚCi Łodzi w pieczy 
wo, przyczyniłoby się z jednej strony do 
poprawienia jego jakości, a z drugiej ogra.
niczyłoby poważnie swobodę ruchu elemen· 
tów spekulacyjnych. 

R. Kowalskl 

Filmowcy czechosłowaccy zabawią w Pol· 
sce około 5 tygodni i dokonają zdjęć w War 
szawie, Gdańsku, Gdyni oraz na terenie 
Ziem Odzyskanych. 

Julian TUYłim ku uczczeniu pamięci swej matki 
. Julian T:1'V:m czci pamięć swej. tragiCZ'! plarzy odpowiedni? dobranych książek, jak 

me ~marłel matki, zamordowanej przez poezje opowiadania podróżnicze i przyrodni 
N.iemców, ~ afiar~wuj~c 1{ażd,~go r.lkLl ~ rocz cze o;az popularne wydawnictwa naukowe 
rucę Jej ~n: : erel POKll.tną sumę n'l cC.e kul· IJ najnowszych zdobyczach wiedzy. 
\uralno'ośwlatowe. . Dzieciom, które spędzą miłe chwi.le, czy. 

W. latach poprzedmc~ r...6dzkl (ldr.:l~'&l tając pięknie ilustrowane książki z bibliote 
:ZWIązkU Zawodoweg') Llt~ratów . Polski~h, ki im. Adeli Tuwim, a które chciałyby po' 
Jako dyspon.en~ ~und':lszu 1m. Ad~h TUWI~, dzielić się swym! wrażeniami z inicjatorem 
przy~nał d~ięSlęClOtyslęczne d')~acJe młodZie założenia tych bibliotek - Julianem Tuwi. 
zy li ter.aclnej i wdowom po hteratach. W mem podajemy jego adres: Warszawa Da-
roku bIeżącym, zgodn;e z życzeniem ofiaro- &zyńskiego 14. ' 
?awcy, zaku~jono ~wie bibli~t~ki . mło~zi~- Reszta teg~rocznego stutysięcznego Fundu 
zo~e .dla gmmy Wlzna w. pOWIeCie łomzyn· szu została rozdzielona między potrzebują' 
sklm l szkoły podstawowe] w Inowłodzu, p~ cymi pomocy rodzinami po literatach" 
wiat. Rawa .M~zow!ecka.. Zarząd Olldzialu Łódzkieg~ 

Oble te blblJotekl zawJeraia po 120 e1!zem Itwiazl.u Zaw. Literaltów Po)shlch 
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DA.CHY DZIURAWE - A FABRYKI PAPY BEZCZYNNE 

inicjatywa" zdezorganizowała produkcję tego artykułu 
. Skandal należy naj rychlej zlikwidować 

Zarząd Ncr;Ichomoki Mi('j~kkh w Łodzi po I Pozostałe 3 iabrykf stoją bezczynnie. Fabry· zawiesił produkcję w lRflTOU 1947 roku. 
aiada w 1ej :l.vJi .. Ulp:).S" W postad ... aż 30 1 czka przy ul. Składowej 35 pracowała w roku Sukc~orowle, z których Jeden, nawiasem 
~olek.'p~py: jednoczcśn'e Zarząd Nieruchomo· 1946 i w ciągu pierwszej połowy roku ubie· mówiąc, w ciągu kilku lat nie zdołał jeszcze 
5'::1 MI~l:;',ICh potrzebuje obecnie, na opędze· g1!'90 pod kielOwnictwem Zarządu Miejskiego udowodnić \Swyoo praw spadkowych, myśłą 
nIe najbard.1'c;).j .niezbędnych potrzeb najmnie'j lil. Łodzi. Zatrudniała wówczas kilkanaście o- tylko o jednym - o sprzedaży obielk,tu za jak 
15 tysięcy rolek. Pańs,twowe Przeclsięb'orstwo sób l prorlukowała do 500 rolek papy d7Jiennie. najw}1.6zą cenę. I jak przebąkują. fabryko 
Budowlane, S:ló!dziekze Pr:zeds.iębiorstwo Bu- \V czerwcu 19H rooku fabryczka zostala repry· przy ul. U ' go Listopada ma lakże ulec raz· 
dowlane ~ wi.ele :Innych tego rodzaju placó· wat\,zowana przez ;nzedwojennych właścicieli, bióice. 
we~ . skarzy 'SIę "na Jwta.stlOJalny brak papy. którzy prowadzili ją w ciągu roku, ·lmllieisza· Skandul jest niesłychany. Fabrykanci repry· 

\V adom'>. 7 ma za pasem, a tysiące niere· j;:;c ;ednakże produ\:cję z miesiąca na mies:ąc. walvzowali kwitnące zakłady pracy 1 w ciągu 
perowal' yc:1 od wjelu la/ dachów w Łodzi wy· "Vrc"zc;e w C7erwcu roku bieżącego unieru: kilku mie.~Jęcy doprowadzili je do stanu ru· 
maga natychmiastowego remonlu. L'czne dn· <::homiono ją całkowicie. Produkcja zamarła, in y, rozegnali kadry i zdezorganizowali ryne.ll 
my -zalewane ''1 przy każdej okazji strugami robotnicy prrlCujący w swym zawodzie do 30 budowlany. 
",:ody, które nadwątiają mury, sufity i. podlo, lat rozb i0gli się, a wlaściciele prowadzą per· Z tym stanem rzeny trzeba niezwłocznie 
gl, a dachów 5''1 nie reperuje - gdy-i ;nio trak:ację z ja~{(!ś in5ly tucją w sprawie ~prze- skończyć. W/;zściciele reprywalyzowanych fa· 
ma p3py. Również ruch hudowlany ulega z te' daży obiektu. Ins tytucja ta ma zamiar wyko· bryk, ]dórzy nie polrafili ich utrzymać w ru' 
go p"wodu pewnemu zahamowaniu. rzystać teren fabryczny do innych celów, a ch u, powinni zostać wywłaszczeni. 

A jednocześnie nikt z powołanych do tego urz'ldzeni? fabryczne ma zamiar skasować. . Za;nterpelo\\lBne przez nas Państ",:owe Przed 
czynników n:e interesuje się tym, że z nte· PodobnIe ma SIę sprawa z fabryką przy ul s··ęb or6two B';dowliine w ŁodZI oswladnyło. 
rech istn:ejąqTh nl terenie Łodzi wytwórni Targowej 25. Zdolność produkcyjna tej fabry· że go.lowe jest objąć w posiadanie i urucho· 
papy cZyl1na jest tylko jedna - przy ul. ld ','{vno5i kilk2Get rolek dz:ennie. Fabryka by mić fabrykę przy li-go Listopada. Również 
Rzgow'~<iej 60, p"dlegJ'l Zjednoczeniu Fabryk la prow.adZf)~:i w ciągu półtora roku przez Za· pOZ~5lal~ dw '3 fabryczk i . znajdą na pewno 
Papy i lzolac ,; w Katowicach. Fabryka ta rząd .M;eJsk~. ~olem ~~st.ała rpp,rY:"~atyzowana. mozhwo sCI. rozwOJU. . . 
('zynna jest na 2 zm!any, ale pomim'J tego nie W. klika ~;eslęcy poznle! właSCICJ.eł fabrykę . I choclez zaopatrzenre w. surowc~ nIe naje· 
jes.l ona w s'anie zaspokoić olbrzymiego za· umerucho.m:ł, a . robotmkow zwołmł. . zy do rzeczy ł atwych , to ,Jednak, jak nas l~' 
lotrzeb{lwania .. na ten artykuł w .naszym mle- WreszcIe trz.ec.I~ f~bryk? .Przy ul. 11-go LI' f~rmowaJI fachowcy, me Jest to zagadmeme 
!lele, 7.wła'5z<::z'l, że CZ~3Ć produkcji kierowana stopada 132 mlesc: SIę na]vnęhsza w Łodzi la· n ero zwlązalne. 
i~t c' ""ar"awy. bryka papy. Ongiś zatrudniała ona około 50 Nie w o lno ani dnia czekać. PorzuconymI za· 
. pracowników. Zaopatrzona jest w nowoczesne kładami pracy należy się natychmiast zaJnte· 

Dzień olbrzyma Łodzi 
urzqdzenia wyładunkowe i techniczne. Po· resować. Trzeba bezzwłocznie wystąpić do od· 
czątkowo fabryka znajdowała się pod UlT7. ą· powiednich władz o ponowne upaJistwowienie 
dem Centralnego Zarządu Materiałów Budo· tych obiektów i przystąpić do icIl uruchomie· 
\I·lanych. W rc,ku ubiegłym ws.zczęli spadk{l· nia. 
b;ercy właścic 'eli starania w kierunku repry' Nie ma czasu do stracenia, 
watyzacji. CZMB nie cze1;:ając na o-sta,tecznE zję J na czyny czeka ludność 
rlecyzje w tej \Sprawie ,iDa wszelki wypadek" 

i d o 

J 

na trafnq decy· 
~ałe j Łodzi. 

W. Lemiesz 
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Urok dekretu 
Ubef.Zpioozalnia Społeczna '" łJouzi .ll;t;v!f 

kuje od dawua na bralt d<;)statc~~neJ llog 
ci lekarzy, zwłaszcza t. zw. r<'Jonow:;,ch. 

- Nie możemy pokryć w ża<len spo" 
sób zapotrzebowania - powiadają na 
Wólczańskiej - pacjentów du~o .. dolito 

. rów" mało. 
Ostatnio, jak się dowiadujemy, (łal 

się zauważyć pewien przypJ~"o'V leltarzy, 
do lecznictwa uhezlł:'::::czc:J.lowego. 

- To baTdzo pieknie - winszujbmy: 
naszym informatorom - więc jednak 
bądź co bądź Z\vycięża u panów lekarzy; 
sumienIe, że się tak wyrazimy, spolecz .. 
ne ... 

- To też - przytakują informatorz1, 
- ale głównie to nowy dekret r::ieszka .. 

niowy. Obawa przed wysokim liOmornym 
obowią.zującym niepozostająeych w sto .. 
sunlm najmu prac;;-... 

Kto da więcej? 
Jeszcze się nie rozpocz~ł rok akade-o 

micki) a już Ministerstwo Oświaty przy
znało 712 st:\'pelldiów dla studentów 
pierwszego ro]m. Nie zapomniało o 
"pierwszoroczniakach" i Tow. Przyjaźni 
~lłodzieży Szkół Wyższych, udzielając z 
funduszów własnych i dotacji państwo .. 
wych - ]000 stypf'ndiów. Pif>rwszeń .. 
stwo w ich uzyslmniu przysługi je mb .. 
dzieży ze sfer robotnicz::,ch i chłopskich. 

Łodzianin. 

• 
Złe zaopat 

B6 tq§ięf;q ton dla Lodzii na zillUę 

:~ 

Już wczesnym rankiem śpieszą niezliczone 
rzesze robotników do pracy w najwięl,s:l:ych 

łódzkich zaldadach Włókienniczych 
pzpn Nr 1. 

Nie należy zwlekać z zakupami 
w -bieżąc-ym roku Powszech~ Sp6łdziel' Aby akcję d'Jstawy ziemniak6w dla go- Kartofle w półhurcie sprzedawane są w ce 

nla Spożywców wzięła na siebie obowiązek spodarstw domowych usprawnić wszystkie n:e 700 zł za metr. 
zaopatrzenia mieszkańców naszego !uiasta sklepy PSS·u przyjmują zg~oszcn:a indywi' i W dniu wczorajszym pss r"npoczęła ju! 
w kartofle na zimę. W tej akcji zostanie dualne na Jeh zakup. Kartofle będą roz- sprzed d półhurlową ziemniaków na placu 
rczprowaclzone 16 tysIęcy ton ziemniaków. prowadzane w 4-ch punktach zsypu, tniesz-! zsypu przy ul Ogrodowej 74. Na ten punkt 
Ażeby zdać sobie sprawę ,że jest to cyfra czących się przy ul. Ogrodowej 74, ul. Kon przybyło już pierwszych 5 wagonów ziem

bardzo poważna wystarczy przyp,:>mnieć, te stytucyjnej 3 oraz na ul. Rzgowskiej przy ni ak ów, Wszystkie Sklepy PSS zostały ju! 
w ubiegłym roku PSS sprowadziła jedynie magistrali węgl~wej PSS. CZNarty pu~kt I zaopatrzone w kartofle d'J detalicznej sprze 
1 tysiąc 300 ton kartofli na zaopatrzenie zsypu - zostarue otworzony e}-bQ na ulicy daży w cenie 8 zl za. kg. 

ludności. Węglowej lub też przY ul. n&!Zyńskiego·1 N l . ó 'ć t .. d t h ;;;;;;~.;.;.;;....;;.;.;;;;;;.;~,;.;.. .... __ ..--________ .,....;.;;~_~ __________ ...... _____ a ezy zwr CI uwagę na o, ",e o yc • 

S I · b P " czas mieSzkańcy naszego miasta zbyt słabo 

eoda iajska U Z Y O S C e interesują się zaopatrzeniem w kartofle 
" swych gosp'Jdarstw na zimę. Zgłoszenia do 

przyjmuje zapisy do szl(ól Przysposobienia PrZEmysłowego sklepów PSS na zakup półhurtowy ziemnia 
Komenda Miejska Powszechnej organiza.! zgłoszą się d'J Komendy Miejskiej PowSze- ków wpływają bardzo opieszale. Spowodo

cjl "Służba Polsce" podaje d'J wiadomości, chnej Organizacji "Służba Polsce" w Łodzi, ' wać to może w okresie późniejszym trud' 
że przyjmuje 7.a~isy kandydatów do Szkół ul. Łąkowa 11 w godz. 01 8- 15, p7..edkła- n'Jści W miarę jak duże transporty ziem-
PrzYEPosobienia Przl"mysłcwego w następu- dając następujące dokumenty: Metrykę uro I . : ' 
jących działach: węglowym, hutniczym, dzenia, świadectwo lekarsk' e, świadectwo I nlakoVl n~pływać będą ną. punkty zsy?U 
elektrotechnicznym, Chemicznym: papierni- szk'Jlne. • PSS, powInny być przez nabywców zable. 
czym. mineralnym, drzewnym (obróbka) Nauka i całkowite zakwaterowanie i wy_ . ran e natychmiast do piwnic domowych. 
I budowlanym. żywie~ie w wymienionych Szkołach Przy' Keżda przewjdująca gospodyni musi dą-

Wanmki przyjęcia: UkOl'lczone 17 lat '-y' spo~oblen1a. ptwrzemYSłOWe~o .jest b:zPłjatne. żyć do tego, by jak naj wcześniej z,,~patrzyć 
cia a nie przekroczone 19 lat. Dobry stan Plerwszens o w przYJęClu m~Ją unacy, 
zdrow!a. Wzrost ponad 150 cm. którzy odbyli służbę w brygadach mbd:de' się w ziemniaki na zimę. 

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie żowych "S. P," 

Ogród Zoologiczny nie da się zaskoczyć chłodom 

Dla cz OrO.DogóW zimowe le 'że w· pogotowiu 
Ptactwo umieszczone będzie w s:tarych pawilonach 

Korzystając z ładnej pogody, wybral ;śmy Kierowniotwa przygotowuje jut zimowe po' 
się do Ogr,:>du Zoologicznego. mieszczenia dla nich, tymczasem jednak dro 

Na wstęp:e przywitały nas papugi nic- madery, lwy, lamparty hieny, niedźwiedzie, 
zbyt zachęcającym pytaniem "Czego małpy k'Jrzystają jeszcze z ostatnich jesien
chcesz?" Ale rychło odwróciły od nas swą nych promieni słońca w swych letnich pa
uwagę i rzuciwszy jeszcze kilka brzydkich wilonach. 
epitetów pod naszym adresem, zaczęły się Z gościnności hipopotamicy Lusl korzysta 

wiana przez rybaków nad Bałtykiem. 

• 

Chwila miłego wypOC'lynku przy wspólnym kłócić między sobą. w jej basenie naj młodsza mieszkanka Łódz 

Jedynie krokodyla umieszczono już na zi
mowych leżach. Jest on obecnie bardzo le
niwy i ospały. Na początku tego micSL<1ca 
zjadł Ok0ło 40 kg ryb, a teraz przez pół roku 
będz:e poścJł, zapadłszy w zimowe odrętwie 
nie. 

Słonica Magdzia ma lepszy apetyt. Jej 
dzienne menu składa SIę przec,ętnie z 70 
kg owsa, siana, marchwi itp. 

posiłku w stalówce. Zwierzęta w Zoo są pod tI'Jskliwą <'lpieką· kieg0 Ogrodu Zoologicznego - foka, zło' 
t" '·lIil.:I'il l'. ,"'II!II'Ji;J 'I .... ,il lill:t I1III III'] "m:lld ,llI,,1111::1 I:l l d lill i hl :I I II II'l lIm:' I II Ii I I 'I I I1 I I1 I I' l l! l il l l1 l l1 l l1 l :, I '1 1~I ,l lllli t 'IIII' I;11 'I' 111,1111',11 .. 1.1;(111'1 111 "'I:'llInlllll l!ll, I'I II.IIII I1 I:>II I1II1I II' IoiI"IIII II'll'lnl I' I I 1' 1'11' 1'11' 1 1 1111'1'11'111, 111111'111111111'11'11111111111111"11111111111:1' 101 111 

O~ttn in ~ e dni §lfJrzedo'HlI IlIJoteriolóUJ_ hordhoUJIl,eh 

yboru towarów na garnitury lub płaszcze 
można iuż otrzymywać wełny sukienkowe 

Jeszcze tylko do 1 październ;ka w skle
pach rozdzielczych sprzedawane będą ma
terialY wełniane Da kartki odzieżowe. Jak 
o.ię dowiadujemy, od dnia dzisiejszego sk;e' 
ro\\'ane zostały d'J sklepów dalsze transpor
ty materiałów płaszczowych i garnituro' 
wych. Wobec faktu, że wielu właścicieli, a 
szczee:ólnie właścic'clek kart narzekało na 
brak -towarów sukienkowych, wszystkie skI e 
p~' od wczoraj z'J,tały w nie zaopatrzone. 
Jest to ładna w gatunku. 60-clo procentowa 
wełna tzw. angor'l we wszystkich koloracb, 
której cena wynosi około 700 zł za cały ku
POJ2. Prócz wełny tej - Jak już wyżej za 
znaczyliśmy w s'depach rozdzielczych półki 

zarzucone są znów dutą ilością towarów. 

Cóż się jednak charakterystycznego daje 
zauważyć? 

Klienci, nie pytając nawet ol) gatllnek i 
często nie okazując chęci ,':>bejrzcl11a dokład 
n ie materiału, odrzucają go z mie.i ~ca , gdyż 
nie podoba im się wzór. Zapanowała u nas 
jakaś niczym bliżei n,ewytłumaczona moda 

wybierania materiału w paSki,. I c::y to ~ę-. ustalili wyższą .cenę .~a. kup'Jny, "t.enisowe" 
dzie towar tomaszow,ki ery bIelskI, a WIęC po to, aby o wlele ruzeJ opłacac mne ma
najlepsze gatunki, jakimi rozporządzamy, teriały. 
klienci powtarzają uparc;e "tenis i tenis". A teraz jeszcze parę słów o sklepach. 

. Otóż czqsto pod adrE'&em niektórych z 
Wa:t? by na tym mIejscu raz. jeszcze przy n:ch padają zarzuty, "n!c w nich nie ma" . 

pommec tym .wybrednym k~lentom, ze. o Sprawa td wygląda w ten spos6b, że wiele 
dobrym w:yglądzle palta, su~m lub garmtu I sklepów, w których parę tylko osób nie 
1'';1- decydUje przede wszystkI.m. gatunek, a wybrało jeszcze t')waru, posia'da na składzie 
nIe ~en CZ!. lnny wzór, choc'azby nawet w ostatnie, a już zaczęte bele. Dla kilku klien
danej chwlIl modny. tów _ maruderów sklep nie może wymie' 

Tylk':>, że w tym wypadku idzie o tę część niać posiadanego napoczętego zap,su tak 
klienteJj, która nie myśli o wykorzystaniu jak wymieniał go wtedy, gdy większość 
materif.lu przydzinłowego dla SIebie. ale o, kartkowicz6w nie odebrała jeszcze przyna' 
sprzedaży go handlarzom - spekulantom. leżnego towaru i gdy bele były nie napo-
A ci ostatni, chcąc wykorzystać ludzi pracy częte. Szczep, 

Kurs szybowcowy dla młodzieży 
Liga Lotnicza w Łodzi w por.')Zumieniu z 17.00 d':> 20.00. Opłata za Kurs' wraz z egza

Komt2ndą Wojewódzką "Służba Polsce" przyj minem wynosi zł 500.- Zapisl przyjmuje 
muje zapisy młodzieży płci obojga na Te':>- i informacji udziela Biuro Ligi Lotniczej, 
retyczny Kurs Szybowcowy, który rozpocz- T:.ódź, ul. 6·go Sierpnia 1-3 II p. front. tele
nie się dnia 15 października w godzinach od f{ln 112-40 w l!'odz. O - 16. 

Jeśli chodzi o zimowe pomieszczenia 
najgorzej przedstawia się sprawa ptaków, 
które będą musiały zimować w starym po~ 
wilonie, niezbyt 'Jbszern.vm i widnym. Tej 
trudnośCi. nie dało się usunąć w tym roku, 
ponieważ Ogród Zoologiczny nie posiadał 
d'Jstatecznych funduszów na wybudowanie 
nowego zimowiska dla ptactwa. 

ZGUBA DO ODEBRANIA 
Wczoraj do redakcji n"szej zgbs ' ł się har..; 

cerz, Tomczyk Kazimierz, przyn03ząc znale.; 
ziony na ul. Pi'Jtrkowskiej portfel zawierają 
cy dOkumenty i kartki żywnościowe na na' 
zwisk'J Adama Mikołajczyka, zam. przy ul. 
Kilińskiego 127. Portfel jest do odebrania w 
Redakcji . "Głosu Robotniczego", PiotrkOWSką 
Nr 86, III piętro w g'Jdz. g - 15. 

WYSTAWA SZKICÓW I RYSUNKÓW 
W dniu 26 września o godz. 12-ej w Miej. 

skiej Galeni Sztuk Plastycznych w Łod7:f, 
park im. H. Sienkiewicza, zostanie otwarta 
wystawa szkiców i rysunków Zygmunta Ka .. 
rolaka. 

OFIARY 
Prac0wnicy P. M. S. składqją na sierotJj 

Do n=tv7.;!nt~l'h !mme Zł 3.745. 
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- Bardzo to miłe z waszej strony,że 
myślicie o tym, żeby w klasie naszej wisia
ły ładne obrazki - powiedziała pani, spo· 
glądając na trzy reprodukcje przypięte 
pineskami do ściany. 

W Z C I E S A M I 
Krakowie. W roku 1897- zost~e profes o 
~~!:u-akoWSkiej Akademii SZtuk Piłk-

W czasie, gdy Jacek Malczewski stoi u 
szczytu powodzenia i słaWty, 1lDl.iera dosłow 

Pod jednym z obrazków podpisane było 
"Gierymski Aleksander" pod drugim "Ja
cek Malczewski". To nazwiska artystów 
malarzy. Trzeci był bez podpisu. Papj 
przyjrzała sIę obrazkom po kolei, uśmiech
nęła się kkko, pochwaliła pomysłowo zro
bione ramki, poczem powiedziała: - A te
raz zabawię się w jasnowidza i postaram 
się odgadnąć, które z was przyniosły obraz
ki. 

- py;;ały - przecież to takie ładne... I to rok 1864-5 - a więc okres po powstaniu nie z nędzy artysta malarz Gierymski. Gie-
- Zaraz wam wszystko wyjaśnię, zaczę- styczniowym. W długie wic;:=ory mówi się rymski malował to oo~.o otaczało, co wi-

Popatrzyła chwilkę na zaciekawione twa
rze uczennic i zatrzymała wzrok na Zośce. 

-- Ty Zosiu przyniosłaś obrazek, na któ
rym namalowana jest dziewczynka z róża
mi. 

ła nauczycielka. - Wiemy, że obrazy tak w domu państwa Malczewskich o wysłanych dział, malował prawdztwYch ludzi. A więc 
samo jak ksi~żki są ład..'1e, albo nieładne. na Sybir, o wtrąconych do więzienia - piaskarzy przy pracy, rodzic6w, wieśnia
To znaczy dzielimy je na takie, które się to prawda, że bohaterami pierwszych, mlo ków siedzących przy trumience daiepka, 
nam podobah i na takie, które się nam docianych utworów Malczewskiego są wla małe mieściny, i ulice dużych miast. Mó
nie podobają. Ale tu właśnie nadchodzi śnie zesłańcy sybiracy. Wychowawcą wił prawdę o doli człowieczej, o jej smut
najtrudniejsze, czy my mówiąc, że dany chłopca jest znakomity pisarz Adolf Dyga kach i radościach. Dopiero po śmierci 2Ja

obraz jest ładny, nie mylimy się. Poprostu, siński. W sierpniu 1871 roku wyjeżdża do liczony został do największych malarzy 
czy rozumiemy malarstwo, czy znamy się I, szkoły w Krakowie, zabiera z sobą pełną swojej epoki. 
na nim. Ocho! to wcale nie jest takie łat- już tekę szkiców, akwarel, rysunków. W Nauczycielka skończyła. W klasie by10 
we, ludzie oczytani, wykształceni, którzvr Krakowie zaprzyjaźnia się z Wojciechem cicho. Wtem wstała Irka. 
długie lata wertowali tomy grube - żeby Kossakiem: Ojciec robi co może by młode - A dlaczego obrazy Gierymskiego nie 
się nauczyć odróżniać dobre malarstwo od mu artyście udostępnić znajomość. z . sława podob~y się ludziom tak jak obrazy ~al
zle;,o - i pO'.'riC111 wam VI sekrecie, że ni~ mi ówczesnego malarstwa. Jacek zYJe wy- czewskiego? 

Wymuskana, uczesana w loki Zośka po
czerwieniała z radości. 

- Tak, tak, ja przyniosłam ... powiedzia
ła zdumiona. 

zawsze Się nawet tym ludziom udaje. Cóż I godnie, nie zna co trud, zdobywanie nie- - Czel\ałam na to pytan.i.e Irenko. Ot6! 
to jest "dobre malarstwo"'( lCiedy czytamy zbędnych pieniędzy, o wszystko troszczy I w czasach" gdy żyli i.~?tiYli obaj art y-

~oke i od'12jdujemv Vi niej vr!:W!le prze- się zamożny tatuś. W 1873 roku Jacek ści -' odbio'l:.cami szttiItl, jej konsumenta
życia, własne pragnienia, wtedy .. vwimy: wstępuje do Krakowskiej Szkoły Sztuk mi byli: szlachta i bogate mieszczaństwo. 

- Ale skąd pani wie? 
Ale nauczycielka milcząc, znowu przebie

gała wzrokiem klasę. 

to jest tak napisane jakby się na to pa-
trzyło, tak jakoś prawdziwie. I mamy ra-

- Reprodukcję podpisaną przez Gierym
skiego przyniosła... przyniosła... Irenka. 
Wywołana podniosła się z miejsca - Tak. .. 
powiedziała krótko. 

cje. gdy podot:J. się nam tĘtka książkl. Bo 
sztuka powinna pokazywać człowiekowi (Z lewej strony) 
prawdziwe życie, ciężkie zmagania, p1'ace, 
racl.ości ludzkie i smutki. A prawdziwy czło- Jacek Malczew
wiek to nasz sąsiad pracujący w tl~::lnj, 

Cała klasa wytrzeszczyła oczy ze ZdZi-\ czy przędzalni, nasz kolega, nasza zmęczo
w,ienia. ~ie, t~ wp.rost z:iepojęte w jak~ spo- na całodzienną krzątaniną matka. A więc 
sob pam dowledzIała Slę o tym. RobIły to obraz, na którym wi<izim" prawdziwe ulice, 
przecież dzisiaj przed lekcjami. czy czł{)wieka takic"';:> ja.1riego spotykamy 

- A obraz trzeci. .. Jacka Malczewskiego na ulicy, w tramwaju, w fabryce - jest 
przyniosła, przyniosła ... Danka. obrazem dobrym. A ta namalowana <1ziew
Ha, ha, ha, - śmiały się głośno dziewczę- czyn1m z różami, Czy widziałyście kiedyś, 
ta. - Zgadła pani, zgadła pani - rozle· żeby dziecko chcd:::ilo pa rÓ7 ,:,ch a nad gb-
gało się wkoło ... Ale - w jaki sposób? wą miało gołąbki? Wiemy, że róże są nie 

_ Prosimy żeby nam pani powiedziała. po to~ bv ł~d!'e dziewczątka mi<>.ły pxzym 
_ Zaraz wam powiem - w klasie zrobi- stą.Pz.c. TakI obraz - to tandeta. 

łl) 5ię c.chutko. - Proszę pani, a z tych dwu pozosta-
- To wcale nie było trudne. Od 15 lat łych, który jest iepszy? 

ski - Sen PastusZKO 

(Z prawej strony) 
Aleksander Gie· 
rymski - Na Solcu 
nad Wisłq 

Pięknych - gdzie pracuje pod kierownic· 
twem mitrza Matejki. Zamożność i rozpiesz 
czenie wnłvnęłv na to, że M3lczewski Jacei< 
odchodzi od życia istotnego prawdziwego, 
stwarza sobie świat iluzji, przewidzeń, maja 
czeń. Nie maluje tego co widzi, co go ota
cza: prawdziwych ludzi, pracy ich ciężkiej, 
niedoli i krzywdy. Zapatrzony w siebie 
widzI tylko swoje uczucia, stwarza dzi
waczne oderwane od życia postacie. 

Jesienią 1884 roku udaje się do Małej 

Azji z ekspedycją naukową dla zbadania 
zabytków epoki starożytnej. W 1885 roku 
przebywa w Monachium, poczem osiada w 

Rzeczy 
w różnych szkołach uczę rysunków znam - Na to wam nie od Jowiem. Odpowiecie 
sfę WIęC na waszych upodobaniach. Wiem sobie same. A z wami wszyscy ' czytelnicy 
także, że Irka, Zosia i Danka, bardzo inte- "Promyka". Odpowiedzcie ,która reproduk
resują się malarstwem, a więc kto, jak nie cja pOOobs: .::ię wam więcej a W",>?'; odpowie 
one wpadłby na pomysł ozdobienia klasy. A dzi wydrukujemy w ,,:':'omyku". Ja OpJ

teraz będziemy głosowały, który z trzech wiem wam o artyście malarzu Jacku Mal-
obrazków jest najladnie2szy. A więc: ko- C'zewskim i wspomnę krótko n drugIm, MILCZ4CY SZCZEP INDIAN 
mu podoba się obrazl>k z dziewczynką? Aleksandrze Gierymskim. Jacek Malczewski We wschodniej części Boliwii, w dorze-
Dziesięć dziewcząt podniosło palce w gó- urodził się w Radomiu w 1854 roku. Ojci3c I czu Rio Grande i Rio Marmore żyje szczep, 
rę· jego Julian Malczewski, szlachcic z pocho- nazwany przez Indian Orugua. Szczep ten 

- Komu reprodukcja Gierymskiego? dzeni:l. jest sekretarzem banku. Matka z do- ·żyje jeszcze jakby w epoce kamiennej. Broń 
Dwanaście rąk podniesionych. mu Korwin-Szymanowska, tak7..e szlachcian- i naczynia wyrabiają z płaskich kamieni. 
- A komu obraz Malczewskiego. ka. Julian Malczewski zna się na m'llar- W szałasach utrzymują wieczny ogień. Nie 
I znów naliczyła nau'czycielka dwanaście stwie, l a lIteraturze, a ambicje jego skupia- prowadzą ze sobą rozmów, a porozumiewa-

rąk. ją się na Jacku. Jacek od dziecka jest wraż- ją się ze sobą za pom~n0 cichych r7izr1ów, 
Najmniej głosów padło na obrazek z liwym. lub si('c1zi~ć w ciemnym polwju i my ruchow rąk i ciała. 

dziewczynką· .. i całkie:n Fłusznie, powie- "leć, marzyć, tn znowu smuci się z niewia.
działa pani, - jeszcze słuszniej byłoby że- dome-:o powodu. Poza tym jest zdolny, ła:l 
by ani jedna z was nie głosowała na ten ni~ rvsu ,ie i przepad::t za z',,: "'-ń' ~crti ptaka
wymuskany obrazek. Dziesięć dziewcząt mi. Do lat trzyn"lstll życie upływa :nu w 
głosujących na obrazek z dziewczynką domu l'Od~n'l~'m ,gdzie jnst pie,>z ,::z~m'y i 
wniosło protest - Dlaczego proszę pani? psutv. r;--::ez co staie sie kanrv~nvm .T~;;t 

GRAJ4CE RYBY 
U wybrzeża Ceylonu - podróżnik n3chy. 

lony nad wodą - słyszy jakby przyci5zo
ni! dźwięki harfy. To ryby tak grają, 'wy
da ;ar. nźwieki podobne do tonów teg-o 

Dawniej chłopi i robotnicy m;eli warunki 
tak ciężkie, w takiej pogrążeni byli ciem
nocie, że nie mogli interesować się sztuką. 

Bogatym zaś ludziom ppdobały się obra
zy Malcz~w~.!tiego, bo malował oderwane od 
rzeczywistości, skrzydlate "poetyczne" po
stacie. 

Gierymski natomiast pokazywał śmiało 
wysiłek pracy szarego człowieka - jego 
troski. A któryby z moż.nych interesował 
się niedolą chłopa czy pracą robotnika? 

Wtem zabrzmiał w klasie dzwonek - to 
koniec lekcji - dziewczynki zerwały się z 
miejsc a nauczycielka wyszła z klasy. 

Zofia Czerwińska 

cieka-w--e 
wspaniałego instrumentu. W wodach pod
zwrotnikowych żyje ryba, która krzyczy w 
chwilach niebezpieczeństwa, jak człowiek. 
'Inna ryba, budująca gniazda dla swoich 
młodych, kołysze je do snu za pomocą. me
lodyjnego rechotania. Monotonne bum
bum, wydawane przez okonia piłowego 
rozlega się nieraz przez kilka godzin noay, 
a ryba - armata niejednego żeglarza wy
straszy wydawanym przez siebie hukiem. 
Zródłem wszystkich tych rybich dźwię

ków i głosów jest pęcherzyk rybi, gdyż ry
bp.. nie posiada krtani, zdolnej do wytwa
rzania dźvn.ęków. Pęchcrzyk tcn rozszerza 
się i kurczy, dzięki czemu powstaje ruch 
powietrza, wyWołu.iacv owe dźwieki i tony. 



Kronika m~ a omska z p d law we w Rad msku 
KonIU WINSZUJEMY 

Wtorek. dnia 28 września 1948 roku 
Dzle: \V:::.dawa, Eu'stacllego. 

Opłakany stan szkolnictwa podstawowego na rok sytuacja się zmieniała na lepsze i w 
w Polsce przed wojną, dalsze zniszczenia spo- roku bieżącym jest już bodaj, że lepiej niż 

wodowane długotrwałą okupacją, działania przed wojną. Odremontowane budynki sl.kol 
wojenne, wszystko to było powodem, ±e w ne nabierają powoli schludnego czystego wy 

WAZNIEJSZE TELEFONY Radomsku podobnie jak w wielu innych mia- glądu buduje się sale gimnastyczne pracow-

10 
11 

St . p . ~tach kraju trzeba było wielkiego Nysił~,l i nie przeprowadza się remonty wewnętrzne itp. 
raz ozarna I dużych wkładów pracy i kapitałów, by SZkOli Opow'ada nam o tym szczegółowo inspek-

Urząd Bezpieczeństwa Publiczno nictwo to mów postawić na nogi. Z roku tcr szkolny w Radomsku tow. Spurek. 
12 
12 
13 
51 

"G los Radomszczański" 
R. S. v-,', "Prasa" 
Powiato\\'n Komenda MO. 
Miejski Komisariat 'MO 

50 Szpital Powiatowy 

IH - Starostwo Powiatowe 

Adres Rcdakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

1l1I11I1II1I1I1I1I1I11I1I1I1I1Ii1l 1IIIIIIIIHllllllillllllllll!III III 111111111 1111111 III 1111111111111111 1111111111111111 

:.----.1 

ORGAN 
K.C. 

p. P. R. 

Y1 sklepach z materiałami pIsmlennymi 
i w księgarniach. nie narzekają nil brak od
biorców. Tak w księgarni spółdzielczej 
,.,Jutrzenka", jak i spółdzielni PSS z mate
riałami piśmiennymi (oba te sklepy cieszą 
~ię dużą popularnością) panuje stale ruch. 
Miła ekspedientka wyjaśnia mi, że w tej 
chwili to jeszcze niekiedy dziennie obsłu
ży się 300 dzieci. Ale był czas, że przez 
sklep przewijało się 400 do 500 uczniaków. 
"Garną się do naszych sklepów, bo w spół
-dzielni zawsze taniej i lepszy materiał. 
~zkoda tylko, że Zarz~d nie sprowadził w 
I ym roku książek szkolnych do spółdziel
ni PPS" - kończy się nasza rozmowa, 
przerwana przez nowego malego klienta. 

OdbtGclowa ratus?a do/Jiega 'końca 

* * * • Po WYJSClU ze spółdzielni podążamy w 
kierunku odbudowującego się ratusza. Miał 
być oddany do użytku jeszcze w sierpniu, 
ale jego przejęcie nastąpi pewno dopiero 
w październiku. Chociaż na zewnątrz stoją 
jeszcze rusztowania, wnętrze jest już pra
wie wykończone. Pozostaje jeszcze pomalo
wanie gmachu od zewnątrz i położenie 
chodnika. 

Poza odbudową zniszczonego VI 

wojny ratusza, buduje się nowe 
czasie 

osiedle 

UROCZYSTE OTWARCIE 
NOWOODBUDOWANEGO TEATRU 
MIEJSKIEGO W BIAŁYMSTOKU 

W dniu 23 bm. odbyło się w Białymsto
ku uroczyste otwarcie nowoodbudowanego 
gmachu Teatru Miejskiego. W uroczysto
ści wzięli udział: minister Kultury i Sztu
ki Stefan Dybowski, wiceminister Wł. So
]wrski, przedstawiciele wladz miejskich, 
partii politycznych i organizacji społecz
nych. 

Teatr Miejski w Białymstoku, wybudo
wany kilka lat przed wojną, został w cza
sie działań wojennych w roku 1944 mocno 
zniszczony i nie nadawał się do użytku. 
Koszt odbudowy wyniósł okolo 20 miln. zł. 

Nowoodbudowany gmach teatralny, po
siadający 900 miejsc, naleźy do najpięk
niejszych i najlepiej urząuzonych w Polsce. 

z • • • mIasta l z powIatu 
NIEZADA WALAJĄ.CY STAN 

SANITARNY SKLEPóW I PIEKARJ\! 
W ostatnich czasach funkcjonariusze 

M. O., wespół z przedstawicielami Zwią 
zków Zawodowych oraz przedstawicie
lami Społecznej Komisji Kontroli Cen, 
przeprowadzili na terenie Radomska, 
kontrole zakładów prywatnych, skle
pów, restauracji, piekarń itp. W wielu 
wypadkach stwierdzono, że właściciele 
zakładów zwłaszcza zaś piekarze, nic 
stosują najbardziej prymitywnych 
przepisów higieny. Spisano kiIkanaście 
protokółów. 

Podobne kontrole będą w przyszłoś
ci przeprowadzane częściej, przy czym 
\V razie powtarzania się wypadków nie 
chlujstwa VI danym sklepie będą na
kładane odpowiednie wysokie kary na 
ich właścicieli. 

• 

Z KNAJPY DO ARESZTU 
W ciągu ostatnich kilku dni zatrzy

ma.no i osadzono w 3xeszcie następu
jących pijaków: Gałwę Lucjana, Ra
domsko, Limanowskiego 10, Stabikow 
skiego Władysława, Częstochowa, Pił
sudskiego 17, Stabikowskiego Jana, Bę 
dzin, Piaski 16, Krawca Zygmunta, TIu 
gaj 9, Szprucha Ryszarda, Radomsko, 
Rolna 14, Majewskiego Wacława, Ra
domsko, POW 6, Staniecka Stefan::t, 
Piastów, gmina Bruchice, Chmielew
skiego Stanisława, Radomsko, Stodol
na 48. Karaszewicz Franciszek, Radom 
sko, Wilsona 9, po wypiciu większej 
ilości alkoholu urządził awanturę w do
mu i dopiero intehvencja milicji poło
żyła kres jego "wyczynom". Opoja o
sadzono w areszcie, 
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przy fabryce "Boruta". Zakres robót budo
wlanych - duży. Jak grzyby po deszczu 
wyrastają piękne 3 piętrowe budynki. W 
każdym z nich pomieści się czternaście ro
dzin robotniczych w komfortowych miesz
kaniach. Na razie przed zimą wykończy się 
dwa bloki, a na wio~ę dyrekcja przystąpi 
do budowy dalszych. W ogóle dyrekcja za
kupuje wszelkie nadające się do remontu 
budynki celem ulokowania w nich robot
ników fabryki. A jednocześnie buduje. Wi
dać, że myślą tu o robo1:Jliku. 

* * * 
W czasie wędrówek ulicami Zgierza zwró 

ci1iśmy uwagę na dużą ilość świeżo smoło
wanych dachów. W Zgierzu ze smołą nie 
było źle. Można jej było nabyć ile potrze
ba. Część właścicieli zdążyła się zaopatrzyć 
w smolę i zabezpieczyć dachy przed zimą. 
Tak samo fabryki. Ale' ci, co tego nie zro
bili, są w kłopocie, bo w tej chwili smoły 
już brak. 

Gorączkowych przygotowań przedzimo
wych jeszcze się tutaj nie odczuwa. 

Ziemniaki na zimę będą, a węgla jest 

W takim domu mieszkać b~dą robotnicy 
'JBol'uty," 

już pod dostatkiem. We wszystkich zakła
dach pracy robotnicy systematycznie otrzy
mują przydziały węgla, przy tym istnieją ' 

dwa węglobloki Związku Samopomocy 
Chłopskiej, gdzie można się zaopatrzyć W 
węgiel. 

'(Tasz) 

ąd Starościński karze 
Referat Karno - Administracyjny, 

przy Starostwie radomszczańsldm uka 
rał kHku obywateli niestosujących się 
do przepisów: . 

Ryszarda Mysłeka, zam. w gm. Dą
browa-Zielona, za wypasanie bydła w 
lesie pallStwOwym - na 500 zł. grzyw 
ny i 150 zł. odszkodowania na rzecz 
N adleśnictwa Państwowego DąbroV/a
Zielona. 

Bolesława Kuśmierka, zam. we wsi 
Tomaszów, gm. Radziechowice za sa
mowolny przejazd przez pole Stanisła
wa Mysłeka i wyrządzenie mu tym 
szkody - na 1.000 zł. grzywny z za
mianą na trzy dni aresztu. 

Jana Nowaka, zam. we wsi Knieja, 
gm. Dąbrowa-Zielona, za nieodrobienie 
szarwarku - na 1.000 zł. grzywny z 
zamianą na trzy dni aresztu. 

Mariana Sokolińskiego, zam. we wsi 
Przybyszów, gm. Kobiele-Wielkie, za 
l1iewykonanie szarwarku-na 1.000 zł. 
grzywny z zamianą na trzy dni areS2Jtu. 

Józefa Juszczyka, zam. we wsi Nie
znanice gm. Rzeki, za wprowadzenie 
w obrót mięsa bez urzędowego badania 
- na 3.000 zł, grzywny, z zamianą na 
tydzień aresztu i konfiskatę czterech 
kg. słoniny, 

Jana Liczberskiego, zam. we wsi 
Krzętów, gm. Maluszyn, za kradzież 
drzewa w lesie pallstwOwym - na r500 

zł. grzywny i 1.100 zł. odszkodowania 
na rzecz Nadleśnictwa Państwowego w 
Maluszynie. 
Michała Śliskiego, zam. we wsi Rogi, 

gm. Maluszyn, za kradzież drzewa z la
su państwowego - na 1.500 zł. grzy
wny z zamianą na cztery dni aresZltu. 

Kazimierza Czyża, zam. we wsi Sil
niczka, gm. Maluszyn, za kradzież drze 
wa z lasu państwowego - na 1.500 zł. 
grzywny, z zamianą na cztery dni are
sztu. 

Jana Idziaka, zam. we wsi Pierzaki, 
gm. Maluszyn, za wypasanie dwóch 
krów w lesie państwowym - na 500 
zł. grzywny, z zamianą na dwa dni a
resztu i odszkodowania na rzecz N adle 
śnictwa Państwowego w GidIach 
200 zł. 

vVładyslawa Ziółkowskiego, zam. we 
wsi Rudka, gm. WieIgomłyny, za kra
dzież drzewa z lasu państwowego -
na 1.000 zł. grzywny, z zafI15aną na czte 
ry dni aresztu. 

Jana Pabiasza.. zam. v,re w::;i Błonie, 
gm. Malu::izyn, ZLl. kradzi;2. lr'lchn z la
su państwowego - na 500 zł. grzywny, 
z zamianą na dwa dni aresmu, 

Adama Cieślika, zam. we wsi Bu
dzów, gm. M aluszyn , za wypasanie by
dła w lesie państwowym - na 500 zł. 
grzywny, z zamianą na dwa dni aresz-
tu. . >, _ .(Kt) 

W bieżącym roku szkolnym - informuje 
nas tow. Spurek - nastąpiło uruchomienie 
pierwszej pełnej 1I-Iatki żeńskiej. ll-latka 
ta powstała w dawnym budynku sz.koły pod" 
stawowej Nr 2 przy ul. Roli-Zymierskiego. 
Jest to duży budynek posiadający 17 izb lek .. 
cyjnych. Inwestujemy tu znaczne kapitały, 
pragn:emy bowiem, by stała się ona wzorową 
szkołą, przykładzm dobrze pracująrej 11-
latki. Kończymy w chwili obecnej budowę 
nowej dużej sali gimnastycznej, z pełnym nd 
woczesnym urządzeniem wewnętrz.nym. Po 
zakończeniu prac przy sali gimnastycznej, 
przystąpimy do zabżenia p"acowni przyrod~ 
niczej, której brak dotkliwie się daje we zna~ 
ki nauczycielstwu i uczniom, posz.erzymy i 
rozbudujemy istn;ejąre boisko szkolne. Pl':l~ 

jektuje się też n'1 najbliższą przyszłość zało" 
żenie ogrodu botanicznego o charakterze do
świanrzRln\·m. Szkoła jest już zaopatrzona 
na całą 7,imę w węgiel, tak że żadnyrh przerw 
w nauce pfJrlczas zimy z całą pewnośc:ą nie 
b~dzie, 

Czy przeprowadza się inwestycje i w in
nych s7,kołach' n8szego miasta? 

Olbrzymie sumy pochłonął i pochłania jesz 
cze remont 4-ch szkół podstawowych skup:n" 
nych na Bugaju. Obecnie kończy się insta
lowanie wewnętrznych ustępów. W całym 

z.espole tych szkół zakłada się nowe instala
cje elektryczne, urz,ądza sIę wszędzie central
ne ogrzewanie. Wszystkie d;Jchy zostały Z;J· 
bezpieczone na zimę lo też w tym roku ~B

den dach nie będzie przeciekał. Zapasu wę
gla na zimę szkoły te mają już obecnie pod
dostatkiem . 
Zespół szkolny na Bugaju posiada jedyną 

w Radomsku dobrze wyposażoną pracownię 

prz.yrodniczą. Z pracowni· tej .korzystaJą 

wszystkie inne szkoły Radomska jest ona do 
pewnego stopnia centrum przyrodniczym w 
naszym mieście. Pracownia robót ręcznych 

na Bugaju doskonale wywiązuje się ze swego 
zadania-zaopatrywania szkół w pomoce na
ukowe. W czasie ostatnich wakacji praco
wn:a ta zaopatrzyła szereg naszych ośrod

ków kolonijnych w sprzęt kOlonijny. 
W tym roku uruchamiamy również nową 

szkołę podstawową przy ul. Mickiewicza 5. 
Cały budynek szkolny został gruntownie wy
remontowany i odświeżony. W chwili obec
nej kończy się budowę ubikacji. Naraz.ie 
pewną trudność dla nas stanowi fakt, że w 
budynku tym znajdują się jeszcze biura OUL. 
Mają one jednak wkrótce być przeniesione do 
innego budynku, rozwiąże nam to do pew
nego stopnia ręce i ułatwi pracę w szkole. 

Jakie są jeszcze braki szkolnictwa w na
szym mieście? 

Przede wszystkim brak biblioteczek szkol
nych. Odczuwamy też brak dostatecznej ilo 
ści ławek, stołów, szaf itd. oraz pomocy na
ukOWYCh zwłaszcza jeżeli chodzi o nauki przy 
rodnicze. Rozporz.ądzamy np. zbyt małą ilo
ścią mikrOSkopów szkolnych. Braki te bę
dziemy jednak wspólnym wySiłkiem z Komi
tetami Rodzicielskimi powoli usuwać. 
Poważnym mankamentem na odcinku na

szego szkolnictwa jest to, że wszystkie Szko
ły podstawowe są skupione w jednym punk
cie miasta, utrudnia to przeprowadzenie po
działu Radomska na obwody szkolne, co sko
lei powoduje, że dz.ieci muszą przebywać zna
czne odległości z domu do szkoły. Na to 
jednak w chwili obecnej nie ma rady. Nie 
można wszystkiego zrobić !I1a raz - kończy 
nasz rozmówca. 

MUZEUM NARODOWE W WARSZAWIE 
WZBOGACA SWE ZBIORY 

Ostatnio wpłynęły do ziorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie między innymi na 
stępujące dary: ob. R. Burdon-Muller z 
Cambridge ofiarował cz.arkę srebrną złoconą, 
bogato zdobioną wypukłym ornamentem, ro
boty J. Ch. Biertopfaffa złotnika nadworne
go Króla Jana Kazimierza. Jako dar bez
imienny wpłynęło pięć miniatur rodziny Po
tockich; W. Miodoński ofiarował obraz Mi
chała Stachowicza przedstawiający fabrykan
ta pasów słuckich Masłowskiego. 

W drodze zakupów Muzeum Narodowe uzy 
skało ostatnio szereg cennych obrazów. Z 
więkSZYCh kolekcji zakupiono zbiór prywatny 
złożony z 30 obrazów. reprezentujących ma-
larstwo polskie i obce. . 

Ponadto z dzieł malarstwa polSkiego zaKu
piono między innymi: portret Stanisława Au 
gusta malowany przez Lampiego, portret Het 
mana Zamoyskiego (imaginacyjny) malowany 
prz.ez Bacciarellego, obra21 Kotsisa "Ostatnia 
chudoba" l Falata "Ogród w Bystrej", 'l .": 

W~dawca: W.oj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. ']elefony: Redaktor Nacz. 216-14, Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 
DZHłł OP'ł().I::7t>n· P1()trk()wslul fifi. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakl. Graf. RSW "Prasa". Administracja nie przyjtquje Qdpowiedzial.n9ści ,za termino~ druk ~gloszeń. J 
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Ostatnie dni wesołej komedii Moliere'a pt. 
"Grzegorz Dyndała" Reżyseria: Danu!a Pie
lraszJdew;cz. 
Początek o godzinie 19.00. 

TEATR POW:::Zr'HN'J' 
ol. U-go H!ltoparla 21 - teł. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 "Usie Guiaz

do" z udziałem Ireny GRYWINSKIEJ i Ka
rola ADWEI\TTOWICZA. 

• e I y • 
W Ifedz ele doroczny wyścig o zloto ntgrody '" zesla wa Kecłłarsł{!ego 

~!.lTR "SYREN.'" :~':lllguttu l W I?ierlziplę \ll.Ydział Wychowania Fizycz str-.lcgają, sobie, że w wypadku nied()trzy-
DZls o godz. 19.30 komeaUl p, t. "Dobrze ~f'~O 1 Spcrtu przy Zarządzie Głównym mania jej przez fundatorkę, nie biorą. na 

skrojony frak". [wIązku Z;:J\':od()wego Pracowników Prze- siebie żadnych zobowiązań. 
Z '. ! mysłu Włóki"nniczego w Polsce organizuje 3 Klub, którego zawodnicy zd{)byli nagro Czesław 

KUCHARSKI 
TEATR KAMERALNY DOMU ~OŁNIERZA ?oroczny, klasyczny wyścig SZlOSOV.'Y im. • dy prze.chodnie w r. ub. zobowiązany był 

ul DaszyńskIego 34 "p Ja -ko'l"kI' go kt' k ., . , 'ć' " ed' ., d t " . .'. . .... :; . e.. ory ro rOCZl11e SC1ąga zwroC'l Je mIeSIąc prz wysClg1em o 0-
PZIS I ccdzlenme punh-tnalme o god?. do L097J całą elItę naszego kolarstwa. II,adu Wł . Zw. K.S. "Wi-Ma" w LQdzi. 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,Nl}~- Ja~a: Jest przyczyna tak wielkiei popular- przez P. Z. Kol. 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Jal'luszrt l nOSCl tegr> wyścig'u ' ... ·ie każde dziecko -, 4 Do wyścigu dopuszczeni będą tylko za
Wamecldego. Udział biorą: Hanna Bielic- • "złote" nagl'ody ~7"'sława Kucharskiego. I . wodnicy posiadajl}cy licencje wydane 
ka. Krystyna Ciechornska, Halu"l Cusz l . Ze \:Z,grd~l. na wi~lkie zainte!,~s~w.~l1ie Z.głoszeni~ do wyś?igu w roku 1918 przyj 
kówna C~esław Guz k I H k h m wy::w"[nem zanueszezamy dZlslal leg·) I mUJe WydZIał W.F. I Sportu Zarządu Głow 

, ., e, reoo ,~rcc a, l'~gulamm, który niewątpliwie zainteresuje nego Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók w Polsce 
Wanda Jalmbm~ka, Janusz Jaron I K0l1- me tyli,y sa~y~h. ~olarzy, ale ró';:mież I Ł.ódź, ul. Traugutta 18, do dni.a 5 paźch7~~r 

fundator nagród 
na wyścig im. 
Jaskólskiego 

stanty Pą~OWSkl. . .. IwszystkICh miłosmkow soortu kolarskiego. mka 1948 r. Wraz ze zgklszeniem na pIS-
DekoraCJe St(l.n!sbwa Ceglf'lskJego. l REGULAMIN WYśCIGU I mie klub od każdego zawodnika zglosz0-

Kas1. czynna od 11-ej do 13-e,i i od 15,/1 vV~1~ci? org-[Inizuje na przestrzeni około nego wpłacić musi 500 z~ (pięćset zł) s1:a:!-
tel. 123-02. • 150 k..rn na trasie Łódź--Piotrków-- towego, oraz 500 zł (P1ęcset zł) kaucll: 

T t K d" 1\1 . LUTNIA" Tomaszów Maz.-ł~ódź Wydział W.F. i Rpor (kaucja podlega zwrotowi tym zawodnikom, kwatery, stołówkę i numery startowe. Za-
ea r om:io~rko~~~!nił3.. tu Zarzl}du Głównego ·Zw. Zaw. Prac. !którzy z~łoszeni startowali w wyŚCigtl). w~d~cy zo~owiązani są przywieźć ze sobą 

Przem. Włókienniczego w Polsce, Łódź, ul. Startowe. nie por~lega zv:rot~wi .. Za star zasWladczema lekarskie zezwalają.ce na 
Dziś i dni 'nastepnych o godzinie 19,15 Traugutta J 8, w dniu 10.10. 1948 r. rowe org'::tmzatorzy zóbowHj.zu.]ą. S1;! 7.awod start w wyścigu. . 

"Cnotliwa Zuzanna", . operetka w 3-ch alt- Wyścig- rozegrany będzie o nag-rody lDlwm przygotowa~ 5eden nocleg i trzv 1'0- 5 Wyścig odbędzie się bez względu na 
tach J. Gilberta. ufundowane 11rzez Cz.' Kucharskiego w po- siłki (ko13~ję, śniadanie i obiad). • pogodę· 

Bilety wcześniej do nabvcia ul. Piotrkow st<'ci złotej statuetki .. Victorii" i statuetki Zawodnicy zgłoszeni do wvścigu obowią- 6 Interpretacja powyższego Regula.minll 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatnl, .. Kolarza",' które S::j. n:lgTrdami prze~h{)dni- zani są przybyć do Łodzi w dniu 9 paździer • należy do ()"O'anizator6w i fundatora. 
W niedzielę kasa teatnI czynna od godz. mi. Statuetl~a "Victorii" jest nagrodą prze nika (sobota) w gooz. od 15 do 17 i zgło- 1 We wszystkich sprawach S])Ornych, do-
11-ej. chodnią. dla IrJubu, którego zawodnik zaj- sić się do Wydziału W.F. i Sportu Zarz. • . tyczących. wyścigu głOs decydujący 
Teatr "OSA" (sala rimowl\) Zachodnia 13 mie w wyścig.! nkrwsze mie;sce, a przecho Gl. Zw. Zaw. Prac. Pr7,em Włók. Łódź, ul. poSIada SędZla Główny po wysłuchaniu 

tel. 140-09 dzi na własność klubu. gdy ten sam zawod Traugutta 18 (IIpiętro) po skierowanie na wniosków sędziów funkcyJnych. 
~~~eo~~.W~, w ~~ę~k~~~W~~~~~~hl~-~~~-~~~-~~------------~----~~~~----~ 

o godz. 16 i 19.30 "ROZKOSZNA DZIEW- zajmie kolejno trzykrotnie lub nie Kolejno Orzeczen' lekarza nl"e wolno bagatell"zowac' I CZYNA". Ostatnie dni. świat pracy otrzy- pięciokrotnie pierwsze miejsce. 
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu StRtuetka "Kolarza" jest nag-rodą J.H'ze-
znakomita komedia muzyczM R. Stolzf1 ?h.odnią ?la zawodn,ik.a, który zajmie w. wy I ŚUczkowskiego po walce z Głińskim zabrało pogotowie 

D . .. d .." (P ') SCIgU pIerwsze mieJsce, a przechoQzi na. . . 
" arUl mI ]e no spo]rzel1le epma z własność zawodnika, ę-dy ten kolejno dwu . W salI Y.MCA odbyły Slę zawody :;apaś-, dia). . . 
ZofiI} Jamry w roli głównej, krotnie lub nie kolejno trzykrotnie zajmie' mcze, dochod .z których przeznaczooo na Wag-a półCIężka: ~tachur~ki (LK~) Drze 
MUZEA MIEJSKIE pierwsze miejsce w wyścigu, start-uią.c w odbudowę S~ol!Cy. .. grał na P?Ukty z ~helczar~em (Wuna). 

Muzeum Przyrodnicze w Parku 
cza czynne od godz. 10-17 prócz 

barwach tego samego klubu. Oto techruczne wyn~~,:.. Waga cIę~ka: Slic2;l!owski (L~) mimo, 
Sienkiewi· Każdorilzowo na nagrodach przechodnich Waga. ~usza: ~lewmsKI (Vhma) wygrał ż~ lekar~, m~ dopuścił ~ do ~ ,potkał 
poniedzial· organizatorzy umieszczaj I} nazwiska i przy ze StasIakIem (,wlIDa) '. . Sl.ę z Gli?S'~ ~LKS),. WY~ILJ.ąC .iuż w 

ków. 
Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14. czynne 

codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 

należność klubową. zdobywcy. . W~g~ kogua.a: Łazarskl (Gv.:ar~ha) ple~szeJ :rrunUC'le. Pomewa! sędzia nie Z!\~ 

w medziele i święta od 11-17. 
PrehIstorycznE' - Plac Wolności 

czynne codziennie od 10-17 prócz 

2 Dla zdobywcy na własność statuetkI ~C'lęzył na punkty 3:1 BalWlcklego u~~ył teg-o ~alkę ka~ał kontynuować d~~ 
... Kolarza". żona Cz. Kucharskiego mun (Wlma). ~eJ, Jednak .. Śhczkowski m'ezygnował, dozna 

Nr 14 dowala nag-rodę turystycznI} w postaci bez I Waga lekka: Jas~zak (Ł~{S) aległ na Ją<! ko~tuzJI. ~usiano ~~ać pogotd'W1e 
. nłatnei ')odróży do StQ.nów Z.iednocwnych l punkty 1:2 ,Ż?row:,klemu (WIrna). . do ShcruroWSk:i~gol zwyC'lęstwo nat~ast 

dZ;illków. 
porne· i bezpłatny dWllmiesięczl1v pobyt wraz ze Waga połsrr:drua: Krot.ner (Gwar~Ia) przyznano .Glinskle~u. Z lekkomyslnego 

m.riedzeniem dziesięciu największych ruias. t I przegrał W; 4 mI,n. do MatusIaka (Gwar;:ha). pos~ępku Shczkowslrieg<? klub jego wi'rtien 
St. 7,iedn. Ameryl,i Połn.. Waga sredma:. R~a~Roman (W1ma) ~Cl~~ąĆ konsekwenc)e. Ot:zeczeoń lek:!!'
_ O~noś~e~_te.i nagrody orgamzatorzy 2;8.- wygrał na p~lkty 2:1 z Kawałem (Gwar- skich me wolno b~~~, 

Sztuki - W!ęckowskiego 36. otwarte od 
tO-17 'Prócz poniedZIałków i piątków. 

Spółdzif'lnia Pla5tykó\v - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mie<:zysła
wa Siemińskiego. otwarta od godz. 10-18. 

"'II 
ADRIA -- ,.Lekkomyślna siostra" 

godz. 18. 20.30 w niedziele 15.30 
filM clozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - "Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 1~.30 
f:In '-'sf!r:" ",,,Ionv db młodzieży . 

BA,JKA -- ,.Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 18, 20. w nied~. 16. 

film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA -- "Program aktualności kraj. 

i zagrano nr 31" 
godz. 11, 12. :1.3. 16, 17, 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla rt'Jod;:ieży) - .,Zielone lata" 
0'0d7. 15 ~(). 18, 20.30 w n;rclz. 13. 

MUZA - "Piotr I-szy", seria II. 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
f;t,~ ,1,. .. WO[("'" rll<l n,'f'(h'~:'v od lat 14 

POLONIA -- ,Siostra lokaja" 
godz, 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PR7;ED\'VIOŚNIE -- "Nauczycielka bawi 
się" 
q',nZ IB. 20 w nieciz 16 
film dozwolony od lat 16. 

ROBOTNIK -- .. leksanrler Matrosow" 
?:nc1z. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fIlm dla młodzieży dozwolony. 

ROMA. ---- .. Wakacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film r}"zwclo'1" dla mło':lzieżv od lat 16. 

REKORD - ,.Okoliczności łagodza.ce" 
godz. 18.30 20.30 Ow l1iedz. 16.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16. 

STYLOWY - "Tajemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30. w niedz. 14.30. 
fiJn rllw1"'7"'0'(m~1 dla młodzieży. 

SWIT -- ,.Podejrzenie" 
P'0nz. 1 R ~() \J !,i"dz. 16. 
film dozwo10nv dla młorhieży od ht 18. 

TĘjCZA - "Uczennica l-e; A" 
godz. 16, 18, 20. w njedz. 14. 
film dozwolony dla młodziE.'ży 

TATRY (w ogrod7.ie)--,.Cygańska miłość" 
godz. l'i,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
~i~m niedozwolony dla młrdz.ieży. 

WISŁA - .. Cygańska miłość" 
godz. 16. ]8.30, 21, w niedz. 13,30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WŁóKNIARZ -- .. Noc w.Casablance" 
godz. 15, 17, 19, 21 w niedz. 13. 
filM d"qnIoJ)" cil~ młodzieży 

WOLNOść: - .. Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film nIedozwolony dla młodzieży. 

ZACH:ĘfT A - "Bolero" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film niedO'T.Wolonv rlla '3'1łodz.ieży. 
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zdobył mistrzostwo piłkarskie Związku Radzieckiego 
raz 

eDKA mistrz Związku Radzieckiego 

M:OSKWA (osbł. wł.) Na stadionie "Dy
namo" w Moskwie odbyło sip rlecydują.ce 
spotkanie piłkarskie o tytuł mistrza Zwią
zku Radzieckiego na rok 1948 między zesz
łorocznym mistrzem -- CDKA i moskiew
slrim zespołem .. Dynamo". Meez, po nie
zwykle emocjonującej i stoją.cej na bardzo 
vvysokim poziomie grze, zakończył się suk
cesem .dnIżyny wojSkowej -- CDKA która 
rostrzygnęła spotkanie na swoją korzyść w 
stoslUllm 3 :2, zdoby"vajl}c po raz trzeci z 
rzędu zaszczytny tytuł mistrza piłkarskiego 
Związku Radzieckiego. 

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie miały 
wyjatkowo emocionują.cy przebieg dzięki wy 
równanemu poziomowi, jaki reprezentowa
ły czołowe drużyny: CDKA, "Dvnamo" 
(Moskwa), .. Spartak" (Moskwa). Drużyny 
te niemal od początku mistrwstw obejmo
wały na zmianę prowadzenie w tabeli roz
grywek, dzięki minimalnej różnicy, zdoby
tych punktów. Wreszcie końcowe spotkania 
wvłonily dwóch kandydatów do tyblu mi
strzowskiego: CDKA i "Dynamo", które do 
ostatniego meczu dzieEra różnica 1 P·.ln\:~u 
na korzy~~ć "Dynamo", nft.tomiast .,5Ipar·· 
tak" uplasował się na trzecim miejscu, dy
stansując zdecydowa:Qie pozostałych rywali. 
W tej sytuacji o tytule mistrzowskim zde-

cydować miało bezpośrednie spotkanie obu BILANS CDKA 
cwłowych drużyn, przy czym drużynie "Dy W ramacl\ rozgrywek nrlStnJowskich dru-
namo", do zdobycia mistrzostwa wystar- ;żyna CDKA rozegrała 26 spotkań, z któ
czał już wynik remisomy. Zespół CDKA wy- rych 19 wygrała, 3 zrem.is<>wjl,ła oraz 4 ~~e 
kazał jednak w decydującym meczu do.sko- grała, zdobywając 41 pkt. i stos"Unek: ~
nałą form~ i aczkolwiek po ciężkiej walce mek 82 :30 Wicemistrz ZSRR "Dynamo "u-
rozstrzygnał spotkanie na swoją korzyŚĆ. zysk;.ał 40 pkt i stosunek bramek 85:~8. 

• Pod zna lem nowego skandalu 
rozpoczęły się mistrzostwa kI A 

W niedzielę rozpoczęły się spotkania piłkar 
skie o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego. 
Faworyt ne. mistrza ZZK łódzki zwyciężył 
zespół Tomaszowianki w stosunku 3;1 (1:1). 
Bardzo dobrze bronił u gości bramkarz Ko
mar. Bramki dla kolejarzy uzyskali: Bile
wicz, Deska i Miller z rzut\,\ karnego. Ho
norowy punkt dla Tomaszowianki strzelił pra 
wy łącznik Beniaminek klasy A, Włókniarz 
zgiers~i wygrał ze Zjednoczonymi 3:1 (3:1). 
ŁodzianiE.', którzy wystąpili bez Urbana grali 
pechowo. Bramki dla włókniarzy strzelili: 
Dudek 2 i Zalewski l, zaś dla łodzian Grzą-

opuścić boisko, co ten uczynU dopiero po 
dłuższym okresie czasu. Do dalązej gry po.
zostali fawodnicy Boruty nie ehcleli PMY
stąpiĆ, wobec czego po przepisowym eneie 
sędzia zawody odgwizdał. ' 

Powracającego do szatni sędziego oraz dru
żynę TUR-u publiczność poturbowała. Czy
nili to równief: porzą<ikowl 1 członkowie za
rządu BOnIty. Władze ŁOZPN-u powinny 
surowo ukarać zarówno dZiałaczy jak i za
wodników Boruty za niesportowe zachowanie 
s;ę· 

dz~el ,z kar?eg~. S~dziowal dobrze Racięcki. lIfi§tr~ostlłlo h' fi 
Wldzow 2 l poł tySIąca. .' • 

Drugi mecz, rozegrany w Zgierzu pomię- I Concordia - ZZK (Koluszki) 4:1 (2:0) 
dzy tamtejszą Borutą i łódzkim TUR-em 2'.a-

kończył się skandalem. Do przerwy wynik Zawody rozegrano w KO!usz1{2 ch. Rram
brzmiał 3:2 dla TUR-u przy czym bramki ki dla piotrkowian starzelili: Piłka 2, Kraw
zdobyli: Kozłowski Zygmunt z' rzutu karne- czyński i Pomidowicz po 1. Honorowy 
go oraz Kraszewski l. KozJo.wski ~azimierz: punkt dla kOlejarzy z Koluszek zdobył Pie
dla Bo.ruty oble bra~kl strzelIł ZbrOJa, W B-ej roń . Sędziował p. Sperling - dobrze. 
mmUCJe po przerwIe został sfaulowany za
wodnik łodzian i sęd~ia Walczak zarządził 
rzut wolny przeciw Borucie. Wówcz,as za
wodnik Zbroja interweniował u arbitra, obra 
żając go jednocześn~e. Sędzia polecił Zbroi 

Uwaga pięściarze Filmowca! 
Niniejszym. zawiadamia się, iż w dniu 

ŁKS - LECHIA TOl\IASZóW 3:2 (3:1) 
Zawody odbyły się w Tomaszowie. Bram 

ki dla ŁKS' zdobyli: Warchulski 2 i Kulon. 
Zwycięstwo łodzian zas: ... .:.one. 

KINO "WŁóKNIARZ" KINO I 
Dziś PREMIERA! 

Film produkcji amerykańskiej ( 
... - Z 28. 9. 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu klu-
~ 711C;0 rg'!!!...... bu przy uJ. Żeromskiego 100, odbędzie się 

U I~'1:(.~iJa g.mlHl~stycy I. zebranie sekcji bokserSkiej klubu sporto-
.. Ci • II.. wego Z.K.S. "Filmowiec" Łódź. 

Dzisiaj o O'odz. 17 na boisku w Parku Lu Ze względu ~a waŻ11oft,ć spraw .omawia-
<> •• • , • nych na zebramu obecnosc WSzystklch czlo~ 

dowym odbęd7.Je SIę zblOrka wszystkich ków sekcji bokserSkiej obowiązkowa. 
członków sekcii. ObecnoŚĆ obowi@kow&. I Sympatycy mile w;rlz''''ni. 

nNDe W CASABLANCE(( I 
W rolach głów.: TRZEJ BRACIA MARX gs ... 
Reżyserował: ARCmE MAYO ':J 




